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Prenumerata miesięczna 
1.95 t oda. do demu 
t odb, w Adm. 
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Nr. 266 


Ostatnie chwile Alcazaru 


Po strasznym wybuchu wojska rządowe zaatakowały niedobitków 


ARUN Pan. se 
dep Wieczornych nadeszły tu 
esze, że cytadela Alkazaru, 


w kła, A 
da tórej cd początku wojny 
+4 WEJ w Hiszpanii broniło 


TOE 1. > Ma 

* dzielnie 1500 nacjonalistów, 

Veciała w powietrze. 

by. zamek podminowany 

A p zednio przez komuni- 

M ynamitem. 

ków, 09 nadludzkich 
oddziały powstańcze, 

4 te z odsieczą oblężo- 

tas nie zdołały przybyć na 


Wedłu 


x wysil- 
‘Piesza 


$ dalszych _wiado- 
l, ludność cywilna zostala 


Titulescu cieżko 


i chory 
GARYŻ (PAT). Prasa pary- 


„Podaje alarmujące infor- 
J€ o stanie zdrowia- Titu- 
ij by wającego w Saint 


lęgi Pondent Havasa w St. 
lij, nosi, że Titulescu- za- 
ga OWał na „anemia pernicio 
jęz, do której dołączyło <.3 
po dodatkowe za- 
irwi, którego przyczyn 
kię 7% dotychczas stwierdzić 
w, sli. i 
ooaj rano Titulescu miał 
Mimo © temperaturę 38.4. Po 
s dwukrotnej transłuzji 


Pi, stan Ę t „i 
biwan. jego ma być bardzo 


w porę ewakuowana. Nato- 
miast większa część obrońców, 
a wraz z nimi pewna liczba 
kobiet i dzieci poniosła śmierć. 

Do ostainiej chwili na rui- 
nach zamku obrońcy Alkazaru 
stawiali zaciekły opór. 

Detonaćja byłą niezwykla 
silna. Okolice Alkazaru leżą 
również w gruzach. Eksplozja 
sprawiała wrażenie wybuchu 
wulkanu. 

MADRYT (PAT). Na rui- 
nach Alcazaru pod Toledo za- 
tknięty został onegdaj sztan- 
dar republikański, chociaż je- 
szcze w godzinach popołudnio 
wych broniło się tam około 
100 powstańców. 

Wojskowi obrońcy  Alca- 
zaru w liczbie około 500 sehro 
nili się tam 20 lipca, po zaję- 
ciu . Toledo prżez milicję. 
Uprowadzili omi z sobą rów- 
nież osoby cywilne, którym 
pomimo prób podejmowanych 
z różnych stron — nie pozwo- 
lili opuścić fortecy. 

Artyleria i lotnictwo rządo- 
we zburzyły w ciągu tego 
okresu czasu całą część Alca- 
zaru, położoną w pobliżu pla- 
cu Zocodover. Pod stojącymi 
jeszcze murami założono mi- 
ny, a wezoraj rano dowódz- 
two wojsk rządowych poleciło 
założyć silniejsze miny. 

Siła wybuchu była straszna. 
Eksplozję widziano nawet na 
przedmieściu Madrytu Getafe. 


= Olbrzymi słup dymu, unoszą- 


tą 


NEWA (PAT). Minister 
brzeg] ? przybyciu do Genewy 
tera] fie na ręce sekretarza ge- 
ny, 2 Ligi Narodów pis- 
Rząd którym zawiadamia, że 
nie sk ls ci nie zamierza obec 
wię rej lać propozycji w spra- 
thoq> rmy Ligi Narodów, wy 
Ac z założenia, że byłoby 


Pogrzeb 13 


kach Sgdaj rano w Panewni- 
się „Pod Katowicami odbył 
ki wyjrzeb 13 ofiar pożaru, ja- 
b, sb uchł w nocy z 12 na 15 
dang, * stodole kopalni Ferdy- 


0 
tlis sodz. 8 rano odbyło się w 
Sztorze OO. Franciszkanów 


Reforma Ligi Narodów 


aniem Rządu polskiego nieaktualna 


to pradus 

daniem Rządu polskiego, 
zagadnienia wykładni lub sto- 
sowania paktu Ligi Narodów 
mogłyby być dyskutowane w 
sposób bardziej praktyczny je- 
dynie w atmosferze politycz- 
nej. wolnej od ciężkich trosk 
chwili obecnej. 


nabożeństwo żałobne, po czym 
zwłoki ofiar pożaru złożono 
do grobów. 


Na cmentarzu przemówił 
proboszcz klasztoru O. Karol 
Bik. W pogrzebie wzięło u- 
dział około 500 osób. 


Bandyci zamordowali 3 osoby 


wsi 

Włąg,, 74, pow. radomskiego na 

Anię]. ela sklepu Antoniego i 
ag Marudów. 

Chojnowie oraz pastuch 


Cki zostali zamordowa- 


apadu 
zd, 


nocy na 18 b, m dokona- ni, a służąca Marianna Adach 
rabunkowego we |została ciężko poraniona. 


Bandyci po rabunku zbiegli. 
sprawcami  bestialskiego 
mordu . 
giczny. pościg. 


policja wszczęła ener- | 


cego się w górę, widać było w 
promieniu wielu kilometrów. 

Wieża i znaczna część Alea- 
zaru runęły. Od wybuchu wy 
leciały w Toledo wszystkie 
szyby. Ofiar w ludziach w 
mieście nie było, ponieważ lud 
ność cywilna ewakuowana zo- 
stała już onegdaj. 

Po wybuchu oddział, złvze- 
ny z 200 szturinowców i mili- 
cjantów, ruszył na dymiące 
ruiny. Wywiązała się zacięta 
walka z pozostałymi przy ży- 
ciu powstańcami, którzy schro 


nili się do podziemi. 
Z ruin fortecy milicjanci wy 
prowadzili kilkoro dzieci. Opór 


garstki powstańców będzie zaw, 
pewne złamany w ciągu naj” 
bliższych godzin. 


Bunt tiloly rządowej? 


W starciu padło 250 marynarzy 


TENERIF (PAT) Flota 
rządowa, która dotychczas sta 
ła w porcie Malaga, Ha a] 
ła na pełne morze. Załogi okrę- 
tów przyszły do wniosku, że są 
oszukiwane przez rząd madryc 
ki. Postanowiono przerwać 
walkę. Część załogi, która pozo 


stała wierna rządowi. zaczęła 


ostrzeliwać swych towarzyszy, 
domagających się przerwania 
walki, 


W starciu zginęło rzekoma 
250 osób. Eskadra odpłynęła £ 
powrotem do Malagi. 


W E g m LA w 


Zagrzmiały armaty japońskie w (Chinach 


PEKIN (PAT). O wczoraj- 
szym incydencie w Feng-lai 
śródła chińskie podają, żę od- 
dział japoński usiłował urzą- 
dzić manewry w pobliżu ko- 
szar chińskich. ` 

Widząc to, wojska chińskie, 
chwyciły za broń i zmusiły Ja- 

ończyków do cofnięcia ię. 
Wywiązała się następnie wal- 
ka, w której również wzięła 
udział artyleria japońska. 

Wojska chińskie strzegą 
bram Pekinu. W kołach chiń- 
skich oczekują poważnych wy 
darzeń. 

Według doniesień Reutera, 
starcie w Feng-Tai trwało 
krótko. Niezwłocznie wszczę- 
te zostały rokowania. Wiądo- 
mości na temat przyczyn star- 
cia są dość sprzeczne. 

Japończycy oświadczają, że 
żołnierze chińscy  znieważyli 
oficera japońskiego. lecz woj- 
ska japońskie nie strzelały. 

Według oświadczenia ze 
strony chińskiej, wojska japoń 
skie weszły na teren wojsk 


chińskich. Sytuacja obecnie 
jest bardzo naprężona. 
PEKIN. (PAT) —  Miejsco- 


wość Feng-Tai pod Pekinem 
wygłąda, jak obóz wojenny. 
Miast całkowicie opanowa- 
ne jest przez wojska japoń- 
skie. Japończycy :zażądali, a- 
by wartownik chiński, który 


obraził oficera. japońskiego, 
został wydany w ręce władz 
japońskich i aby wojska chiń- 
skie opuściły koszary. 

O godz. t1-ej Chińczycy e- 


|wakuowali koszary, oddając 


honory wojskom japońskim. 


Pułkownik chiński złożył ubo 


lewanie z powodu incydentu. 

Chińczycy oświadczają, że 
incydent powstał na tle nie- 
porozumienia. Pomimo, że 
strzelaninę słychać było w Pe 
kinie, komunikat _aficjalny 
Min. Wojny głosi. że nie ma 
ofiar ludzkich. 


Premier gen. Sławoj-Skłaukowski 


na inspekcji w Zamojszczyźnie 


W dn. i8 b. m. przybył p. pre- 
miet gen. Sławoj-Składkowski na 
inspekcję województwa lubelskiego, 
a zwłaszcza tych gmin, gdzic przed 
kilku dniami miały miejsce wystą- 
pienia elementów komunizujących. 

Na stacji kolejowej Zawada za- 
meldował sie p. premierowi woje- 
woda lubelski dr. Rożniecki w to- 
warzystkie starosty zamojskiego 
Zamecźnika. 

Po odhytej konferencji p. pre- 
mier przeprowadził inspekcję vw 
następujących wsiach:  Skierbie- 
szów, Wysokie, Wolica Uchańska. 
Cieszyn, Hajowniki i Lipiny. 

P.premier na miejscu informował 
się o istotnych nastrojach Indności, 


która — terroryzowana dotychczas 
przez młodocianych agitatorów ko- 
munistycznych obecnie wspól- 
działała z organami policji w ich 
wyłlapywaniu. 


Większe oddziały policji znajdu- 
ją się w dalszej akcji wyszakiwn=- 
nia broni i podżegaczy. 


W godzinach popołudniowych ja 
premier wziął osobiście udział w po~, 
grzebie posterunkowego P. P, Jana 
Urbasia, który padł w czasie zajść. 

Pcerzeb ten był wielką minife-] 
stacj hołdu ludności Zamościa i 
okolicy dla funkcjonariusza pań-' 
stwowego, który wypełnił swój obo- 
wiązek, pieczętując go ofiarą życia, 


Front Genewy przeciw Abisynii 


Sesja Rady Łigi Narodów rozpo- 
częła się onegdaj po południu po 
raz pierwszy w jednej z bardzo 
licznych sal nowego pałaca Ligi 
Narodów. Posiedzenie było krótkie. 
Zanim dziennikarze zdążyli odna- 
leźć w labiryncie wielkiego gmachu 
sałę obrad, której drzwi były zre- 
sztą zamknięte, posiedzenie skoń- 


Straszny huragan nad Ameryką 


NOWY YORK. (PAT) — Li 
czba ofiar huraganu, który na 
wiedził Stany Zjednoczone, 
wzrosła do 86. Poza tym brak 
jest wiadomości o losie %4 o- 
sób. 

Na wysokości 
Mas (New Jersey) zatonął sta- 
tek rybacki. 42 członków za- 
łogi utonęło. Trzech uratowa- 
ło się, ponieważ przez 6 go- 
dzin utrzymali się na pływa- 
jących szczątkach statku. 

Nad Nowym Vorkiem szala 


Przylądka: 


ły ułewy i wicher. Centrum 
hurzy znalazło się wszakże po 
za miastem. 

Brak jesi bezpośrednich 
wiadomości i o sterowcu „Hin 
demburg', lecz donoszą. że 
przebył on nawałnicę w odleg 
łości kilkuset kilometrów od 
Nowej Funlandii i odbywa po 
myślnie dalszy lot. 

Trąba powietrzna zalała 
wyspę Ocracoke (północna Ka 
rolina). los jej 400 mieszkań- 
ców jest nieznany, 


czyło się. , 8 
. Zresztą porządek dzienny  sebiff 
Rady nie może wywołać większego 
zainteresowania. Skupia się om 
chwilowo wokoło jednego zagad- 
nienia: — jak zatrzasnąć <rzwi 
przed delegacją abisyńską? 


Delegacja ta jest w drodze do 
Genewy. Sekretariat otrzymał już 
depeszę od „Lwa Judy“ cesarza 
Haile Selassie, w której negus akre 
dytuje delegatów jako swych ve- 
prezentantów, 

A jednocześnie sekretarz general- 
ny Ligi p. Avenol zawiadomił Ra- 
dẹ Ligi, że Włochy uzależniają 
swój udział w pracach Zgromadze 
nia od nieobecności delegacji abi- 
syńskiej. 

Powrót Włochów jest rzeczą na 
tyle pożądaną. że Zgromadzenie 
niewątpliwie przejdzie do porzad- 
ku dziennego nad skrupułami su- 
mienia i Abisyńczyków usunie. 
Sprawa ta jednak łatwa nie jest, de- 
legacja abisyńska przybywa wypo- 
sażona w identycznie te same pel- 
nemocnict.. (co przed kilku imie- 
siącami. Oczywiście ;prawnicy eos 
znajdą. a może nawet. nie zadadzą 


sobie trudu szukania pretekstów. 


Ulice Toledo zastane blokami kamiennymi 


PARYŻ, (PAT). — Z Tole- 
do donoszą o następujących 
szczególach walki o Alcazar: 

Przed wybuchem miny, kió 
ty nastąpił w piątek w polud- 
nie, artyleria rządowa przez 
całą moc bombardowała palac, 
który był oświetłony reflek- 
torami. 

Mine podłożono od strony 
domu, znajdującego się w po 
bliżu fortecy i podprowadzo- 
no pod piwnice, znajdujące 
ię prawym skrzydłem. 
pałacu. 

Trzy ściany Alcazaru runę- 
ły. W, Toledo leżą na ulicach 
bloki kamienne, wagi kilku- 
sct kilogramów. Wszystkie 
szyby wyleciały. 

Samochód, który powstań- 
cy mieli na podwórzu forte- 
cy, został siłą wybuchu rzuco- 
„ay na dach koszar strażac- 
kich, znajdujących się w odle 
głości 200 m. od Alcazaru. 

Po wybuchu wojska rządo- 
we wtargnęły do ruin, ez 
zatrzymały się oczekując wy- 
buchu drugiej miny. Wówczas 
powstańcy przeszli do koń'ra 
raku, obrzucając napastni- 
ków granatami ręcznymi. 

„ARIE granatu został 
ranny dowódca wojsk rządo- 
wych ppłk. Barceló oraz jego 
dwóch adiuiantów. Wówczas 
wojska rządowe otrzymały 
rozkaz wycofania się z ruin. 

Wznowiono bombar owa- 
nie artyleryjskie. Szereg do- 
mów w liżu Alcazaru oraz 
ruiny zostały objęte poża- 
rem. Powstańcy pomimo po: 
żaru zdołali przedostać się po 
przez ziemia do ostatnie» 
go budynku zabudowań Alca- 
zaru, gdzie zostali zaatako- 
wani przez oblegających. 

Podczas gwałtownej wałka 
nad Toledo ukazały się trzy 
trójmotorowe samoloty pow- 
stańcze, lecz ma skutek natych 


miastowego pościgu ze strony 
lotnictwa rządowego musiaiy 
wycofać się, rezygnując z 
bombardowania. 

Po'południu sirzelanina o- 
słabła i wojska rządowe zaje- 


ly się doprowadzeniem do 
porzadku pozycji wyjścio- 
wych. 


Około godz 1i7-ej wojska 
rządowe ponownie podjęły 
walkę, która trwała dh póź- 
nej nocy. Bitwie przyglądali 
się minister Rolnictwa komu- 
nista Uribe, dep. socjalistycz- 
ny San Cajo.i gubernator cy- 
wilny. 

Wybuch miny miał spowo- 


Spisek przeciw Azanie w Madrycie 


Władze dokonały licznych aresztowań 


RABAT (PAT) — Radiosta- 
cja w Kadsksie doniosła, że 
wczoraj rozpoczął się ałak na 
Santander. Obrońcy tego mia- 
sia domagają się posiłków. 


Potwierdza się wiadomość z 
Melilli, że załogi rządowych o- 
krętów wojennych mają za- 


miar poddać się powstańcom. 

W Madrycie dokonano licz- 
nych aresztowań na skutek wy 
krycia spisku przeciwko prezy 
dentowi Azana. który nie opu- 
szcza Pałacu Narodowego, bar 
dzo silnie strzeżonego. 

W: Bilbao ludność częściowo 
pozbawiona jest chleba. 


BUENOS AIRES. (PAT) — 
Ministertwa Spraw Zagr. Ar- 
geniyny i Chile otrzymały 
wiadomość, że w Madrycie zo 
stał rozstrzelany ks. Veragua. 


Oba rządy zwracały się swe 
go czasu do rządu madryckie- 


go z prośbą, aby książe, będą- 
cy jedynym żyjącym potom- 


kiem Krzysztofa Kolumba, 
byi matheri hi 
Obecnie obydwa rządy wy 


słały do Madrytu notę prote- 
słacyjną przeciwko powyż- 
szej egzekucji. 


Przeszło 700 osób rozstrzelanych 


przez wojska rządowe w Rondo 


SEWILLA. (PAT) — Gen. 
Queipo de Llano w swym ra- 
diowym przemówieniu podał, 
iż w Ronda wojska rządowe 
rozstrzelały przeszło 700 osób. 

Gen. Moła udzielił prawa 
eksterytorialności hotelowi 
„Continentał' w San Sebą- 
stian, gdzie ambasady obce za 
pewnione mają całkowite bez 
pieczeństwo. 

Płk. Aranda zajął miejsco- 
wość, położoną w odległości 


15 kim. od Oviedo, udarem- 


Najtaniej, najprędzej, najlepiej uczą 


kursy 


samochodowo - motocyklowe 


TUSZYŃSKIEGO— NOWY 


ŚWIAT 4 


Zmiany na stanowiskach kuratorów 


Jak się dowiadujemy, wkrótce 
zostana obsadzone stanowiska ku- 
ratcra poznańskiego okręgu szkol- 
nego i kuratora Liceum Krzemie- 
nieckiego. 


Kuratorem okręgu sżkoluego po- 
znańskiego zostać ma dr. Jan Ja- 
kóbiec. P., Jakóbiec odbył studia 
germanistyczne i filozoficzne na 
(EEG gg” w Krakowie i Wie- 
dain; r. 19061 pełnił służbę nau- 
czycielską, w latach 1924—1929 pra- 
cował w eharakterze wizytatora w 
kuratorium okręgu szkolnego kra- 
kowskiego. a następnie do chwili 
obecnej był profesorem gimnazjum 
im. Nowodworskiego w Krakowie 
uraz wykładał na studium pedago- 
sicznym Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego. Przyszły kurator pozuański 
łest autorem licznych prac z dżłie- 
dziny pedagogiki. dydaktyki oraz 
podręczników. 


Stanowisko kuratora Liceum Krze 
mienieckiego objąć ma inż. Stefan 
Czarnocki, obecny starosta w Krze- 
mieńcu. Inż. Stefan Czarnocki ukoń- 
czył Szkołę Główną Gospodarstwa 
Wiejskiego: po okresie słnżby w 
Ministertswie Spraw  Wewnętra- 
nych pełnili kolejno funkcje staro- 
sty w Kosowie Poleskim, a następ- 
nie starosty w Krzemień%cn. gdzie 
dał się poznać jako wytitny orga- 
nizator w zakresie życia społeczno- 
gospodarczego i kulturalno-oświa- 
towego. 

Jednocześnie informują nas, że 
stanowisko naczelnika wydziału pro 
gramowego w Ministerstwie Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Pu- 
DTE obejmnje dr. Bogdan Su- 
chodolski. docent Uniwersytetu Jó- 
zefa Piłsudskiego, autor licznych 
rac z zakresu pedagogiki, historii 
iteratury i zagadnien ogólnokultu- 
ralnych. 


niając koncentrację sił rządo- 
wych. 

Kolumny narodowe, znajdu 
jące się o 27 klm. od Oviedo, 
będą obecnie mogły nawiązać 
koga z wojskami płk. Aran 
da. TAA 

MADRYT (PAT) — Źródła 
rządowe donoszą, ¿że węzorąj- 
sze operacje wojskowe mialy 
przebieg pomyślny dla wojsk 
Padoms ih, 

Poza tym poczyniła postęp 
uaëja, mająca na celu Pinol 
cenie wyższego dowództwa. 

Te same źródła przyznają. 
że w szeregu miejscowości mia 
ły miejsce poważne wykrocze 
nia przeciwko dyscyplinie, któ 
ra została całkowicie przywró- 
cona. 

LIZBONA (PAT) — Źródła 
portugalskie donoszą, że woj- 
ska narodowe zdobyły wczoraj 
ostatni punkt oporu wojsk rzą 
dowych w prowincji Badajoz— 
Serra Morena. 

Podczas gwałtownej walki 
wojska rządowe straciły około 
1000 zabi: ych, licznych jeńców 
1 wiele materialu wojennego. 


dować wielkie straty wśród 
oblężonych, obliczane na 190 
zabitych. Straty wojsk rżą- 
dowych wynoszą 6 zabitych. 
12 ciężko i 20 lekko rannych. 


„Milicjanci ludowi” nie kry 
ja podziwu dla bohatesstwa 
obrońców, walczacych doslow 
nie do ostatniej kropli kewi, 
będąc ponadto pozbawieni wo- 
dy i żywności. 

Noc minęła spokojnie. 


Bohaterscy piloci balonu 
„LOPP“, polscy zwycięzcy w 
zawodach o puchar Gordon- 
Bennetta, kpt. Janusz i por. 
Brenk, mają być przedstawie- 
ni do odznaczenia Krzyżami 
Zasługi za wyjątkową odwa- 
gę i wytrwałość wykazaną 


W przyszłym miesiącu roz- 
oczną się w Warszawie ro- 
owania w qprawie traktatu 

handlowego polsko - francu- 
skiego. 

Będą one miały na celu uzu 
pełnienie umowy prowizorycz 
nej, zawartej w lipcu bieżą- 
cego roku. Ostateczne zawar 
cie traktatu handlowego, do 
stosowanego do obecnych wa- 
runków, jest koniecznościa. 


MOR. OSTRAWA. PAT). — 

ada miasta. Berna -brzesłała 
prezydium rady ministrów w 
Pradze memoriał, w którym 
podkreśla olbrzymią nędzę, w 
jakiej znalazia się ludność 
Moraw z powodu wzrastającej 
drożyzmy. 


MOSKWA (PAT.) W niektó- 
rych kolektywach rolnych o- 
kręgu omskiego (Syberia za- 
chodnia) zanotowano wypadki 
otrucia ludzi trucizną ma szczu 
rv. 


ZZ ZZ DA ZE SZCZ ZZ ZZ ZZO ZZA ZOZ ZZA, CO ZIĄ K—" 


Wielka katastrośa lotnicza 


Wczoraj nad ranem wyda-; 
rzyła się na kopalni Emma w 
Radlinie, pow. rybnickiego ka- 


Mełoki okradały publiczność 


podczas popisów kugiarza 


KAIR (PAT.) Pokicja ares; 
towała ulicznego kugiz.za z 
dwiema małpami, które podł 
czas przedstawień okradały 


coraz szersze kręgi 


zatacza 

Głośna afera żony b. pre- 
zesa Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie, Wandy Parylewi- 
czowej zaiacza coraz większe 
k regi. 

„Akta tej sprawy pęcznieją 
uiemał z dnia na dzień. Obec 
nie już obejmają one 12 to- 
mów, po 200 stton, czyli ra- 
zem. 2400 stron. 

Przypuszczają, że do zakoń 
czenia Śledztwa ilość tomów 


Gdzie odbędzie się rozpra- 
wa, nie zosłało jeszczo ustalo- 
ne. Oskarżać ma podobno 
prokurator M. Lewicki, któ- 
ry wydał swego czasu nakaz 
aresztowania Parylewiczo- 


va 

bie główne oskarżone, a 

więc Parylewiczowa i jej 

ja IE ('leiszerow a prze 
ywają w oddzielnych celach 

w więzieniu krakowskim. 
Obie oskarZone mają pra- 


wzrośnie do 80. Śledztwo spo| wo widzenia się z rodziną w 


czywa nadał w rękach sędzie- | obecność 


m Kornsiewicza,, 


ny dotychczas nie odwiedz: :. 
Otrzymuje ona jedynie listy 
od córki, naiomiast ani mat- 
ka, ani mąż nie utrzymują z 
nią żadnych stosunków. 


Niebawem przybyć ma do 
Warszawy sędzia śledczy dr. 
Korisiewicz celem  poinfor- 
mowania wiadz przełożonych 
o wynikach dotychczasowego 
śledztwa. Jak już dziś stwier- 
dzić można, Parylewiczowa 
trudniła się zawodowo, za 


r 


i wladz sądowych.| pewną opłatą, proiegowaniem 


Parylewiczową nikt z rodzi-| różnych ludzi, 


zebrana publiczność, w któ- 
rur (» celu, jak się okazalo, 
były specjalnie tresowane. 


Sąd skazał kuglarza na 2 iy- 
godnie więzienia. zaś małpy 
postanowiono zabić. co wyko- 
nal na podwórzu więzienia od- 
dział dozoreów więziennych w 
składzie pięciu ludzi, po czym 
trupv małp wywieziono za 
miast n 


Do warszawskiego Sądu A- 
pelacyjnego wpłynęły akta 
niezwykle sensacyjnej spra- 
wy o zorganizowanie maso- 
wych kradzieży pod pozorem 
zabawy zapustowej. 

W lutym r. b. na terenie 
Płocka i gmin okolicznych 
grasowała niezwykle wyrafi- 
nowana banda  ziodziejska, 
która udając przebranych w 


Bohaterska załoga balonu „LOPP 


zostanie odznaczona Krzyżami Zasługi 


Traktat handlowy polsko-frant 


pogłębi stosunki « ospodarcze 


Olbrzymia nędza na Morawach 


Mięso z psów I kotów zamiast koniny 


Zamiast szczurów ginęli ludzie , 


CIERPIĄCYCH 
UZDRAWIAM 


Jeżeli jesteś chory na katat 
łądka, katar kiszek, wątrob rie 
mienie żółciowe, hemoroidy: apel” 
toki, wzdęcia brzucha, bra w” 
tu, ogólne osłabienie, serce: i 


bezsenność, reumatyzm, 15 a 
kaszel, płnca. gardło, uszy: Sag 
swędzenie ciała, migrenę., Zami 
glowy, bóle krzyża cierpienia i 
bicce i wszelkie inne dolegii % 
zwróć się tylko na Nowi Swine 
m. 2 do Rudzińskiego, kt 

obdarzony darem Bożym, 
przełomu w Twem życiu. 
dziesz do Niego znolały i £ 
a wyjdziesz lekki i zado 
Wszystkie Twoje bóle i cie 
bez lekarstw ustąpia. Godz 


j é — 


Ad 
ke 


ro 


podczas lotu i po lądow 
balonu. 

Jak już donosilismy; $ 
A i por. Brenk wresĘ 
o Warszawy przypusze% 
nie już w poniedziałek we | 

czór. Nie wąłpimy. że WE 
scy pospieszą na dworze? 
witać znakomitych lotni 


Nowa unowa hand " 
zmierzać będzie do po% 
nia stosunków gospodárærī 
między sojuszniczymi p% 
stwami. 4 


W kołach politycznych 
puszczają, że ostaieczne 
pisanie traktatu nastąpi W. 
ryżu i połączone będzie po 
zytą naszego ministra 
mysłu i Handiu p. Romai 

5 


- 


‘Wimemorialè tym rada 
ska komunikuje. iż ko: 
cja mięsa końskiego w ` 
wzrosła o (5 proc., a j 
wobec braku koniny, p b” 
ło się na berneńskim PA 
mięso z psów i kotów. : 
dawane po cenie 4 — 6 5% 
za kilogram. g 


Prokuratura wszczęła gg 
chodzenie i winni została go 
ciągnięci do odpowiedzicgą 
ści sadowej, bowiem za 
podejrzenie umyślnego 
cia. 


tastrofa górnicza. 
Około godz. 2.30 nad 


wskutek lokalnego wsie A 


nik. „sa 
Wskutek zawalenia gó | 
Józef Kuszka poniósł . 


na miejscu, dwaj inni zać Ej 


nicy zostali zasypani 1 Mgl 
od wyjścia. Zwłoki zabi 


górnika wydobyto 08 _ go 
wierzchnię i odstawio 
kostnicy. | 


Bezpośrednio po wypady 
rozpoczęto akcję ratudbo 

pod kierownictwem iny gy 
rów górniczych i nadzore ; A 
czelnika Okręgowego umr 


banda złodziej . 


rozmaite kostiumy ucze, l 
ków zabawy odpustowe wé | 
łacała doszczętnie miesi oj” 
zamożnych kupców i mi% 
wej inteligencji zawodna | 
W ten sposób okradzi PE 
sko 15 mieszkań. Zdołady py 
jąć 6 członków bandy je. 
mi Czuryńskimi na cze cb 
l-szej instancji skązał "ig. 
kary do 2-ch lat więzi 


8 | 
| 


HL LEE 


dk wi amd 


EFT TELS 


F FILE PET] 


Na politycznym widnokregu tygodnia 


okojowe przy szczęku oręża 


Mowy 


cj ROngres partii narodowo- 
zd istycznej w Norymberdze 
I. A się płomienną mo- 
oli rza leze, kB 
zay oczekiwał jakichś 
za edi odnośnie polityki 
się p. mej, ustosunkowania 
emc do aktualnych pro- 
ślę, W, ale niestety zawiódł 


Kancl +1. . 
erz prześlignął się 
ko z najbardziej palące spra- 
ty r cze raz gromił Sowie- 
nies ton był znacznie łagod- 
RY, aniżeli się spodziewa- 
Byli a. 

Już tacy, którzy po pier 
M y» ) p 
ù Seym przemówieniu kancłe- 
Mosk ZWróconym przeciwko 
stąpi Wie, przypuszczali, że na 
dzy Bej nie stosunków mię 
myli; rlinem a Moskwą. Po- 
tiil Się, 
ki, perlinie działają czynni- 

te przeciwne są dalsze 
ŚDieniu stosunków z So 
l dą to z jednej sirony 
WI dyplomaci, z dzu- 
i as koła wojskowe. 
j Hyw icb okazał się decydu- 
YA Przeważył szalę par- 
ten sposób, jak wiel 
prz sposób, jak wielu 
rzą PUSZCZą, wypady kancle- 
ły n wko Moskwie, zosta 
; nie ŻY e 
Wieten pee do użytku we 


Qgp,. O WIEDŹ FRANCJI 

trade Powiedzią na wielką pa- 

m sło, jskową, na buńczucz- 

RAA kanclerza i wodza 

kowe Rzeszy było czwart- 

Prawe „rzemówienie premiera 
Szef Leona Bluma. 


u Tządu francuskiego w 
RAE spokojnych, ale moc- 
OSwiądczył, że Francja 

uje się po stronie tych, 
wali będą do ostatka praco 
ju, utrzymaniem poko- 


wie 


ol l 3 i 
da Obec tego, że wojna nie 


si być Złokalizować, pokój muļ& 


Wsqr„PoWwszechny. 
Te v; DO WIELKIEJ GRY 
eszi lelkie mowy, którym 
tycznęć towarzyszą dyploma- 
0 wiej; cetargi, są wstępem 
iż tej rozgrywki. W naj- 
am Czasie ma się odbyć 
skich (CJA państw lokarneń- 
Niemi Więc Anglii, Francji, 
Więłoj, foch i Belgii. 
ję Ra pomyślne zakoń- 
Jej są bardzo małe, 
gov „że „e 
ala zwołana na sku 
cy tate kreślenia przez Niem 
Rz. tatu lokarneńskiego. 
dzą Ba niecka nie aw 
iście żadnej ochoty 
Ra bęzępsów na rzecz ogólne- 
Nięck; ieczeństwa. Zasadą nie 
nej jej polityki zagranicz- 
Śwustęcć zawieranie umów 
a sje MYCH, a unikanie wią 
Jest io il koma państwami. 
Brezę p, Z 5Ada sprzeczna z re 
Wana przez Anglię i 


RADIO 


a NIA WARSZAWSKA 
t POLA pea i pisin, ans Audyels 
w j a 
è erine gru r F. NóWo lelakiade 
` 90 Transmisja Nabożeństwa 
Sanap safe. gsszji SO-lecia Zakładu im. 


zo 


do 


Onea, Zag Przegląd filmowy. 11.57 
Ludi! Mare, hejnał. 12.05 „Co kto lubi” — 
NR zyj ran Pkiestry P R. z udziałem 
Ndycj skiego ""Śwny, Stefana Witas | Ja- 
Sy, 15 dla (z Wystawy Radiowej). 14.30 
Anak? „Wisi 15.00 Koncert reklamo- 

z todz; — Miastu — Wansmisja 
P BA mz 1600 Swojskia melodie. 
gg 0” ryz Yki kościelnej. 18.09 „109 


Wiko Li Aaa cja Radiowej). 


> . t „Wielk e 
OEI 
dzypyZny, c ayki” (z Wystawy Radio- 


AT) „* 
u czytać? 


d 20.35 Przegląd 
Pierwszy 


WYnan jj 00 koncert mig- 
T „p ny. Transmisja z Nowego 
go anma? wesołej lwowskiej fali". 
w zoo? Stadionu Wojska Pol- 

lekkoatletycznych Pol- 
~ Belgia. 22.10 Wiadomości 
nacz Koncert solistów. 25.00 Mu- 
| 734 Zakończenie eudycyj © G- 
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Francję. Oba wymienione mo- 
carstwa stoją na słusznym sta 
nowisku, że nie da się utrzy- 
mać pokoju, jeśli zagwaran- 
tuje się bezpieczeństwo na Za- 
chodzie, a brak będzie odpo- 
wiednich gwarancyj na 
Wschodzie. 

Opierając się na powyż 
szych przesłankach w ciągu o- 
słatniego tygodnia odezwały 
się w prasie angielskiej głosy, 
domagające się rozszerzenia 
ram zapowiedzianej konferen 
cji przez zaproszenie jeszcze 
kilku innych państw. 

Są zresztą i znaki na niebie, 
że pogląd ten podziela rząd an 
gielski. Zasadniczo przeciwne 
tej koncepcji są Niemcy i Wło 
chy. Przed mężami stanu Euro 
py zarysowuje się więc bar- 
dzo trudny problem. 
GWAŁTOWNE ZBROJENIA 


Jak to już kilkakrotnie za- 
znaczyliśmy, jedyną namacal- 
ną rzeczywistością są gwałto- 


wne zbrojenia wszystkich 
państw. 

Na odbytej ubiegłego tygod 
nia naradzie ministrów Spraw 
Zagranicznych państw Małej 
Ententy, a więc Rumunii, Jugo 
sławii i Czechosłowacji uzna- 
no, jako konieczność w 
obliczu zbrojeń niemieckich, 
ujednostajnienie własnych 
zbrojeń, ściślejszą współpracę 
sztabów wojskowych. 

W tych warunikach powsta- 
ło nowe mocarstwo, gdyż ta 
Ścisła współpraca oznacza już 
więcej, miż sojusz, czy blok. 

SPRAWY HISZPAŃSKIE 

Ocinek hiszpański nie prze- 
staje interesować mocarstw 
europejskich. W swoisty spo- 
sób daje temu wyraz Rzesza 
Niemiecka, która mimo ofic- 
jalnego przystąpienia do pak- 
tu o niemieszanie się w spra- 
wy hiszpańskie zasila powstań 
ców samolotami oraz in- 
struktorami i lotnikami. 


Napoleon Sadek 


Pan Piorunkiewicz 


Żaden piernik tak się nie róż 
ni od wiatraka, jak się dyrek- 
tor może różnić od dyrektora. 

Weźmy na przykład dyrekto 
ra nocnej knajpy i dyrektora 
banku. Obydwaj są dyrektora 
mi. A jednak jest rzeczą nie do 
pomyślenia. żeby do dyrektora 
banku przyleciał pracownik 
iej instytucji i zawołał wskazu 
jąc na jednego ze stałych klien 
tow: > 

— Panie dyrektorze, nicch 
pan pozwoli do gościa przy 
U-ym stoliku, bo jedzie do Ry 


zi. 

O nie! żeby się dostać do dy 
rektora banku, gość czyli inte- 
1esant musi koniecznie zamel- 
dować się przez sekretarkę, a- 
by się dostać do sekretarki, trze 
ba się zameldować przez woź- 
nego biura dyrekcji; aby się do 
siać do woźnego biura dyrekcji 
należy prosić o to portiera przy 
giównym wejściu... 

Jednym siowem droga jest 
trudna. Mimo to jednak pocze- 
kalnie dyrektorów banków są 
w godzinach przyjęć przepei- 
nione. 

Pewnego czwartku, o godzi- 
nie 2-ej po południu, dyrektor 
„Banku spółek  forsistych”, 
pan Bombel, był już znużony 
przyjmowaniem interesantów. 

-— Któż tam jeszcze? — za- 
pytał sekretarkę. 

Jasnowłosa panna sekretar- 
ka zajrzała do notatnika. 

— Jeszcze tylko trzy osoby, 
panie dyrektorze. [Inżynier 
Przylazło w sprawie pożyczki 
hipotecznej, dyrektor IDepecz- 
ka z Pragi Czeskiej i... (tu se- 
kreiarka zająknęła się) i... pan 
Piorunkiewicz. 

-— Piorunkiewicz? — mruk- 
nął dyrektor. — Nie znam... Pe 
wno jakiś petent w sprawie po 
sady. Proszę powiedzieć, że po 
sad nie ma! 

— Kiedy on powiada, że nie 
w sprawie posady... 

— Tylko w jakiej? 

— W sprawie zdrowia pana 
dyrerektora. 

Dyrektor Bombel wybału- 
Szył oczy i zaniemówił ze zdzi 
wienia. Ale rychło ciekawosć 
zwyciężyła zdziwienie. 
sprawie zdrowia?! — 
powtórzył. — Niech no ten Pio 


|rmakiewicz wejdzie, 


Po chwili do gabinetu wszedł 
młodzieniec o nader skromnym 
wyglądzie. Ukłonił się grzecz- 
nie. 

— Czem panu mogę służyć? 
—. spytał dyrektor. 


Miody mężczyzna wzruszył | bl 


ramionami. 

— Słażyć? Ależ niczym. 
Chciałem się tylko dowiedzieć, 
jak zdrowie pana dyrektora? 
Słyszałem, że pan był przezię- 
biony, że pan miał katar i to 
mnie bardzo zaniepokoiło... 

— Ależ ja pana wcale nie 
znam! — zdnmiał się dyrektor. 
— Co pana obchodzi moje zdro 
wie? 

Pan Piorunkiewiez uśmiech- 
nął się łagodnie, 

— Panie dyrektorze, czy do 
tego potrzebna jest znajomość, 
żeby się troszczyć o czyjeś zdro 
wie?.. Już taki jestem. Nie 
znam pana, niczego nie chcę od 
pana i chcę tyłko wiedzieć, jak 
się pan czuje... Czy katar już 
przeszedł ?.., 

— Owszem! — mruknął dy- 
rektor. — Przeszedł. 

— To świetnie, to świetnie!... 
To już wszystko... Moje uszano 
wanie! 

Ukłonił się i ruszył do drzwi. 
Dyrektor zatrzymał go w poło 
wie drogi. 

— Panie Piorunkiewicz, co 


to za komedie?... Czego pan 
właściwie chce? 
Piorunkiewicz _zmarszczył 


czoło, podniósł głowę do góry 
i rzekł dumnie: 

— Przecież mówiłem, że ni- 
czego od pana nie chcę. Pan na 
pewno sądził, że przyszedłem 
prosić pana o posadę, lub wy 
łudzić parę złotych? Nie, pa- 
nie! Pan jest w błędzie! Jestem 
tylko człowiekiem, którego 
martwi choroba drugiego czło 
wieka. Teraz kiedy wiem, że 
pan jest zdrów, odchodzę spo- 
kojny. Żegnam! 

— Stój pan! — ryknął dy- 
rektor. — Nie jestem taki głu 
pi, żeby uwierzyć w pańskie 
brednie! Mnie nikt nie nabie- 
rze! Pan pewnie chciał w ten 
sposób zyskać moją sympatię 
i protekcję? O mie panie! To 
się panu nie uda. 

Pioruukiewicz 
się pogardlwiie. 

— Zaraz pana przekonam, 


uśmiechnął 


k K. KO. 


Francja, mimo nacisku zwią 
zków zawodowych i komuni- 
stów, jakkolwiek na czele rzą 
du stoi socjalista, odmówiła 
pomocy rządowi madryckie- 
mu, pilnie strzegąc zasady nie 


mieszania się. 
Rząd madrycki wierzy w 
swoje zwycięstwo, ale w cią- 


meman CENTRALA TRAUGUTTA 5 


„Str. 3 


gu ubiegłego tygodnia. pow- 
stańcy zanotowali szereg suk- 
cesów. 


Padła twierdza lrun. padł 
San Sebastian oraz na innych 
odcinkach wojska powstańcze 
przełamały linie wojsk rza- 
dowych. Wojna domowa za- 
powiada się jednak na długo. 
Zwycięstwa jednego tygodnia 
mogą zostać  unicestwione 
przez klęski w następnym. Wy; 
padnie poczekać jeszcze dłuż- 


szy czas zanim sytuacja na 
froncie hiszpańskim wyjaśni 
się. 


ŁŁWARSZAWY 


ZAWIADAMIA, ŻE 
W DNIU 21 WRZEŚNIA 1956 NASTĄPI OTWARCIE 


(ll-go ODDZIAŁU KASY 


przy uiy BAGATELA 
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(RÓG PL. UNII LUBELSKIEJ). 


Wkładów ponad 


100 miljonów zł. 


że niczego od pana nie chcę i 
że gwiżdżę sobie na pana. Gdy 
bym czegoś chciał byłbym 
grzeczny... 

Nagle Piorunkiewicz przy- 
sunął się do dyrektora Bom- 
a. 

— Chcesz w mordę byku?! 
— Co to znaczy?! — obu- 
rzył się dyrektor. 

— To znaczy, że obrażam pa 
1.a, bo mi na panu nie zależy. 
Może jeszcze mało? Mogę do- 
dać: mam cię gdzieś brzucha- 
ta małpo! Gwiżdżę sobie na 
pana, ale poza tym życzę panu 
zdrowia. Jest pan stary osioł, 
ale będę zrozpaczony, jeżeli 
pan zapadnie na zdrowiu. 

Skinął głową i wyszedł. 

Tym razem osłupienie dy- 
rektora Bombla trwało długo. 

Czy to możliwe, żeby ten 
młody człowiek przyszedł tyl- 
ko po to, żeby się spytać o 
zdrowie? Nie, to niemożliwe! 
W tym musi być jakiś kamt. 

Dyrektora Bombla pożerała 
ciekawość. „Wezwał sekretar- 
kę. 

— Panno Stefciu! Proszę u- 
stalić gdzie mieszka pan Pio- 
runkiewicz i czym się zajmu- 
je. wik: 

= 

Nazajutrz sekretarka wrę- 
czyła dyrektorowi dokładne 
informacje. 

— Piorunkiewicz mieszka 
na Hożej, jest bezrobotnym 
buchalterem . 

— Aha! — ucieszył się dy- 
rektor. — Więc się nie myli- 
łem, że szukał posady. To był 
trik, ale mnie ma ten trik nie 
nabierze. Posady nie dostanie! 
Panno Stefciu! Niech go pani 
zawezwie. 


* 
+ 


Po godzinie do gabinetu 
wpadł zdyszany Piorunkie- 
wicz. 


— Pan muie wzywał? — spy 
tał niespokojnie. — Pan się 
znów źle czuje?! Temperaiu- 
ra podwyższona? , 

Dyrektor Bombel zgrzytnął 
zębami. 

— Nie, panie! Temperatura 
normalna! 

— Więc po co, do jasnej cho 
lery, pan mnie wzywał?! 


wybuchnął młodzieniec. — Je- 


szcze dotychczas serce mi wał 
ze zdenerwowania. To jest 
świństwo tak niepokoić ludzi 

Żegnam pana. 

Dyrektor przyirzymal go.: 

— Chwileczkę! Pan szuka 
posady, tak? 

— Nie! Nie szukam! |uż pa 
nu wczoraj mówiłem. i 

— Przecież pan jest bezro« 
botny. 

— Cóż z tego? Bardzo się do 
brze czuję w tej roli... Da wi- 
dzenia. ? 

— Zaraz, zarazę młodzień:' 
cze — zastąpił mu drogę dy- 
rektor. — Potrzebny mi jest! 
buchalter, czy pan by nie ze-' 
chciał.. 

— Nie!! 

— A jednak... posada swiet: 
na. 500 złotych  miesięcznie.; 
Spiszę z panem kontrakt na 2l 
lata. Już jest nawet przygoto- 


wany, podpisany przeze 
mnie.. Tylko jeszcze pam, 
podpisze... 


Dyrektor podsunął mu kon. 
trakt pod sam nos. i 

— Ha, trudno! — westchnął 
Piorunkiewicz. — Ma się pan 
denerwować i przeze mnie tra 
cić zdrowie?.. Nie, nie mogę, 
do tego dopuścić. 

Wziął pióro i z rezygnacją 
podpisał. 

— Aha! — zatarł ręce dy= 
rektor. — A jednak nio my 
lilem się! Mnie nikt nie na» 
bierze! Miałem rację, że pa- 
nu szło tylko o posadę, a nie 
o moje zdrowie. 

Piorunkiewicz schował kon 
traki do kieszeni i uśmiech- 
nął się. 

— Wiadoma rzecz. że 9 po- 

sadę — powiedzia: spokojnie. 
Więc po co pan się py- 
tał wciąż o inoje zdrowie? 
o co mialem pytać? 
Która godzina? Żebym się 
pytał o co innego, toby pan 
nie chciał ze mną gadać. 


Podróżuj tyiko 
samolotem! 


HUMOR. 
W SĄDZIE. 
— Czy oskarżony miał stałe 
miejsce zamieszkania? 
— A jakże, nawel okna bvły 
zakrałowane. , 


Kobiela 


M 


Hrabia Wiśniewski  owdowiał i ożenił się 
Z pierwszego małżeństwa pozostałą mu córka Ina, zdradza- 
faca od dziecka wybitne zdolności malarskie. Była stale 
prześladowana przez swoja macochę, która dręczyła ją na 
każdym kroku. Mimo te Ina bardzo pokochała swoją przy- 
rodnią ziostrzyczkę Danusię, zrodzoną z drugiego małżeństwa 
jej ojca. Wreszcie postanowiła uciec. 1 

Dla niepoznaki zmieniła imię i nazwisko. Przybrała 
imię matki [za oraz nazwisko Sarska. 

Zakochał się w niej Zdzisław hrabia Prawdzic. 

Po dwóch latach miłości, spędzonych w podróżach, 
wrócili do Warszawy. Iza stała się strasznie zazdrosna 
«© Zdzisława, czem zrażała go sobie coraz bardziej, aż 
wreszcie zerwali ze soba. z | 

Zdzisław paznał nataniest 16-leinia Danusię. jej siostrę, 
rychowanmkę panny Lerskiej i zakochał się w niej z wzajem- 

ią, oświadczył się Danusi i został przyjęty. Był to wielki 
dios da lzy. Postanowiła do tego nie dopuścić. 

Ułatwił jej to przypadek. Pewien aferzysta Robicki 
pzzywłaszczył sobie papiery osobiste ojca lzy, która z te- 
go skorzystała, nznała go za ojca, pod warunkiem, że za- 
broni Danusi wyjść za Zdzisława: Tak się też stało. Rze- 
komy Wiśnicwski kazał Danusi wyjść za niejakiego Flor- 
kowskiego. Lerska doradziła Danusi ws a ucieczkę. 

iśniewski zdołał temu zapobiec. ynikiem był poje- 
dymek Zdzisława < Florkowskim, któremu sekundował Wis- 
mcwskh 


Los przeznaczył Wiśniewskiego na komenderu- 
jącego. h “ON 

— Czy panowie gotowi? -- zapytał przeciw- 
ników. 

— Tak jest — odrzekti obaj. 

Trzymali abaj pistolety, opuszczone pionowo 
ku ziemi... 

— Pal! — zakomenderował Wiśniewski, dodając 
wnet potem zwolna — raz, dwa, trzy! 

TO że. rozległy się dwa strzały i jeden jęk 
bółu. 

Zdzisław hrabia Prawdzic upuścił pistolet... 
Prawa ręka zwisała mu bezwładnie, strzaskana kų- 
łą przeciwnika. 

Lekarz i sekundanci podbiegli ku niemu. 

Ze zdumiewającą zręcznością ., lekarz. "śćiągnął 
Zdzisławowi marynarkę i rozdarł rękaw koszuli, 
już całej przesiąkniętej krwią. »i s 

adał ranę i rzekł: 

— Kość strzaskana, ale stawy nieuszkodzone. 
Nic tak poważnego. jak możnaby przypuszczać. 

Po czym wyjął z kieszeni szarpie i gazę, doko- 
nywając pierwszego opatrunku. 

Ale Zdzisław tego już nie słyszał... I nie wi- 
aaa jak jego przeciwnicy skłonili się i oddalili... 

a1... 


Wynik pojedynku serdecznie uradował Flor- 
kowskiego i Wiśniewskiego. 


powtórnie. 


raqnie 
milosci í 


Tragiczne dzieje dwóch sióstr, 
kochających jednego meżczyzne 


Gdyby bowiem rana Prawdzica była jak naj- 
lżejsza, to jednak trzeba było liczyć, że leczenie po- 
trwa najmniej ze dwa — trzy tygodnie. Byli zaś 
przekonani, że przez ten czas uda im się przełamać 
opór Danusi i doprowadzić do ślubu. 


Trzeba jednak było najstaranniej ukryć przed 
Danusią fakt pojedynku i jego przebieg. 

Natomiast lzie postanowił Wiśniewski wszystko 
powiedzieć. 

Florkowski także nie miał nic przeciw temu. 

To też Wiśniewski tylko odwiózł Florkawskie- 
go do domu. po czym niezwłocznie udał się na wieś. 

Miał, zresztą [zie jeszcze coś ważnego do po- 
wiedzenia. 

Musiał jej zdać sprawę z wykonania rzekomego 
zlecenia, jakie mu dała i którego się podjął Dała 
mu przecież dwadzieścia tysięcy dła zapewnienia 
jej ojcu jeżeli nie szczęśliwej, to przynajmniej spo- 
kojnej starości. 

Wiemy, jak Wiśniewski wywiązał się z tej misji, 
Zamiast spełnić swe przyrzeczenie, wprost przeciw- 
nie, strącił nieszczęsnego starca w odmęty zbrodni. 
Nie odstępował go ani na krok, póki nie przekonał 
się, że ofiara srogiego losu nie pogrążyła się bez ra- 
tunku w bagno świata przestępczego. 

Z owych dwudziestu tysięcy nie było już nawet 
śladu. Rozeszły się wśród dostawców lrki. Po- 
szły na szmatki, fatałaszki i inne „pawie piórka”, 
w które stroją się kobiety na pokusę rodu mę- 


| skiego. 


f 


"Trzeba teraz było wymyśleć historyjkę, która 
upewniłaby Izę raz na zawsze eo do losu jej ojca, 
uspokoiłaby lub chociażby zmniejszyła odczuwane 
przez nią wyrzuty sumienia na myśl o swej zbro- 
dni wobec rodzonego ojca. 

Gdy tylko przybył na wieś, udał się do pra- 
eowni [zy, gdzie wiedział, że ją zastanie. 
Rzeczywiście prągowała w pocie -czoła nad 
ogromnym piótnem, zamówionym przez pewnego 
bogacza amerykańskiego i usiiowała w gorączce 
szaleńczej. pracy aż do całkowitego wyczerpania 
znaleźć zapomnienie, ugaszenie żaru namiętności, 
jakim płonęła, odpędzenie ponurych myśli, świdru- 
jących jej mózg. 

Ach, to pan? — rzekła widząc wchodzącego 
Wiśniewskiego i zapytała odrazu — i cóż pan zro- 
ił z moim ojcem? 

Niegodziwiec odrzekł bez chwili wahania: 

— Umieściłem go w Zehlendorf w okolicach Ber- 
lina. Zamieszkał tam przy rodzinie w ślicznym 
domku podmiejskim. Tamże będzie się siołował. 
— A pieniądze? 


| datki. Oto dowód, że pieniądze wpłacono do 


— Umieściłem w banku. a rentę doży pi 
Dają za to wysoki procent. Suma roczna tego Fo 
centu tylko w dwóch trzecich pójdzie na „pokrycie 


utrzymania, reszta zostanie mu więc na IDE A 


a 


I najspokojniej wyjał z portfelu kwit bankowi” 
pokazując go lzie. aoii! 
Nawet nie spojrzała na niego. Dużo 3 ść 
Przekonałaby się bowiem, do jakiej doskona a 
posunął Robicki swój kunszt fałszerski, który a 
w swoim czasie otworzył drogę do świata prze er 
czego. f 8 
— Warło spojrzeć przynajmniej na podpi R 
rzekł — jest podwójny: Hieronim hrabia Y. 154% 
ski i Higain eń r bope a 
— Więc przyznał się panu. kim jest? | 
— Musiał, bo inaczej 7 jakiej racji miałby pre 
jąć pieniądze i 
— jak do tego doszło? AB 
— Bardzo poprostu — odrzekł, najspokojniej 
wając z powrotem do portfelu kwit — o ile 
wie, umiem doskonale się charakteryzować. 
Wiem — mruknęła ozięble Iza. gl 
— Otóż w obawie, aby pan Miller nie poź. 
we mnie swego nieznajomego dobroczyńcy Ze pe 
zmieniłem nie do poznania mój wygląd, kładąc „gó 
ruke i złote okulary, po czym przedstawiłem H 
się, jako adwokat kielecki, następca jego dawit 
adwokata. Powiedziałem, że otrzymałem list 
sany przezeń z Australii do córki. Zapytał, ie 
stało z drugim listem, który pisał niedawno, 8 
ry wrócił z dopiskiem „adresat nieznany - nie 
rzekłem, że istotnie tamten adwokat już jest ™ 
znany, bo zlikwidował swoją kancelarię, prze% 
jąc mnie wszystkie swoje sprawy. Powiedział 
też, że wskutek tarapatów sądowych, w re” 
znalazł się mój rzekomy poprzednik, list z Aus wisk 
gdzieś się zawieruszył. „Słowem, córka moja de 
ciwie łego listu nawet nie otrzymała? Ach, to A 
skonale!', zawołał uradowany. „Nie otrzymała 
adrzekłem: „ponieważ, niestety, córka pańska I” 
nie żyje... . 
É eh, tak — wtraciła Íza z gorzkim ui 
chem — raczył mnie pan uśmiercić... ? i 
— Musiałem — odparł z całkowicie zimną a 
Wiśniewski — i muszę, zresztą, pani powie eit 


że nie był tą wiadomością tak bardzo wstrząśmi : 


p 


jakby się zdawać mogło. Co prawda, w jego 
ku ludzie się robią egoistami, to prawda. Zapf 
mnie jeszcze: „A moja druga córka? Wie pj 
o niej?*. Odrzekłem: „Niestety, nie ma pal s, 
nikogo na świecie. Hrabianka Danuta także 2ł 
ła, a jej opiekunka, złamana tyloma nieszczę 
wnet: za nią podążyła do grobu . i 

— Biedny starzec — westchnęła lza, myśli” 
bie, jak bardzo musiały jej ojc» xaboleć te tra 
ne wieści. 4 

— Tak — raczył się zgodzić fałszywy Wis 
ski — widziałem, że cierpiał okrutnie, słysząć£ 
słowa, ale — proszę mi wybaczyć moją szczere 
nie tylko te troski tak bardzo go zgnębiły. 
szy dowód, że gdy tylko otari łezkę, odrazu w44 
ze mną rozmowy na tematy pieniężne. Musi 
mu opowiadać szczegółowo, że po Danusi nie 5 
zostalo ani grosza, Lerska zapisała cały swój To 
jatek na cele dobroczynne, a co do pani... to... t0% 


zawahał się Wiśniewski. s 
(Dalszy ciąg jutro 
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JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 


Pod palącym słońcemAfryki 


Ze wspomnień b. sierżanta 


Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


Tajemnice haremów w Afryce 


Jeśli niewolnica spodoba się 
nabywcy, nie prowadzi jej już 
na targ, tylko na miejscu pró- 
buje jej zalet i każe się pieś- 


Sierżant Białoskórski w pamiętni- 
sach swych z pobytu w Legii Cu- 
dooziemskiej opisuje dzieje hare- 
znów arabskich. 

Między innymi opisuje handel ko- 
bietami. 

Arab kupuje niewolnicę na targu, 
mie widząc jej twarzy. Dopiero za 
miastem zrywa zasłonę z jej twa- 
IZY, 


CIC, 


Arabów 
Nie 
XXIX. 

Marny jej los. zdy stwierdzi, 
że niewolnica x.: jest młoda, 
lub gdy nie przypada mu do 
gusłu. Sięga wówczas za bicz 
i zaczyna ją nim okładać, wy- 
ładowując w ten sposób swój 
gniew, jakim zawrzał do jej 
byłego pana. 

Wreszcie gdy uspokoi się, 
każe jej zasłonić twarz i pro- 
wadzi po raz drugi na targ. 
'Teraz m szuka kupującego, 
któremu chce odsprzedać nie- 
wołnicę. I taka stara Arabka 
anoże w ciągu dnia kilkanaście 
razy przechodzić z rąk do rąk, 
a za każdym razem dostaje no 
wą porcję razów, po których 
znów. wystawia sig Ja na sprze | 
dai, i 


ostatni. 


gra w 


Na targu widzi się również 
grających w karty. 
ają jednak na pieniądze, 
stawką są kobiety. Po skończa 
nej grze przegrany przekazuje 
wygranemu żonę, matkę. cór- 
ke, lub siostrę, zależnie od te- 
go jaką z kobiet wybrał ten 


Cały targ jak i ta szczególna 
karty, są trzymane w 
ścisłej tajemnicy, by nikt obcy 
o tem się nie dowiedział, a prze 
de wszystkiem władze francu- 
skie, które surowo ukarałyby 
Arabów, kupczących kobieta- 
mi. Arabowie sprytnie potrafia 
ukryć ten ohydny proceder. 
Przed każdą Arabką wystawio 
ną na sprzedaż stoi koszyk z 
owocami, kotzonkami, lub zio- 
liami. Ta „dekoracja“ jest 
znaczona dla żandarmerii fran 


cuskiej, gdyby ła przypad- mi wymienionymi za niewolni 


kiem zjawiła się na targu. Bę- 
dzie przypuszczać, że kobiety 
przybyły na jarmark, by 
sprzedać zawartość swych ko 
szyków. 

Arabowie nie mylą się w 
swych obliczeniach. Rzeczywi 
ście, ilekroć żandarmeria zja- 
wiała się na targu, zaraz odjeż 
dżała z powrotem. Nie znajdo 
wała bowiem nie podejrzane- 
go. Nawet na myśl jej nie przy 
chodziło. że te wszystkie 
„sprzedawczynie* same są to- 
warem. 

Może i nam, żołnierzom Le- 
gii Cudzoziemskiej, nie udało 
by się nigdy przeniknąć tej ta 
jemnicy. gdyby pośród nas nie 
było kilku Arabów. Ci znali 
obyczaje swoich rodaków, opo 
wiadali nam o tych szczegól- 
nych targach i prowadzili nas 
na nie. Żaden turysta tego 
wszystkiego nie ujrzy. Nigdy 
nie uda się w niedostępne góry 
Atlasu, gdzie na każdym kro- 
ku czai się na niego niebezpie- 
czeństwo. Żadowoli się tylko 
oglądaniem miast Maroka, 
gdzie nie zobaczy nic szczegól 
nego. Tylko my, legioniści, po- 
wtarzam, poznajemy Afrykę i 
jej tajemnice do gruntu, 

Taki tara kobietami trwa 
trzy dni. W końcu wszyscy się 
rozchodzą. Jedni wracają do 
swych wsi z nowonabytymi ko 
bietami, drudzy z przedmiota- 


ce, 


| głodne, 
cząc 


bowie 


dz 


= 


w 


W 


Ize 


czola. 


a znów inni z niesprzeda- 
nym „towarem“, 


Na targu roi się od Arabów. 
Skąd oni się tu biorą w tak 
wielkiej ilości, przecież jedna 
wieś jest odległa ud drugiej o 
wiele dziesiatków kilometrów ? 
Przestrzeń dla nich nie odgry- 
wa roli. Przez parę dni idą na 
ten targ, 
przez góry. Mężczyznom to nie 
daje się specjalnie we znaki. 
Jadą na osłach, popijają wo- 
dę, gdy sa spragnieni i odpo- 
wiednio się odżywiają. Nato- 
miast godne pożałowania 
ich niewolnice. 


o 


| gnienia wargach, ledwo powłó 
nogami, 
wreszcie na miejsce targu. Ara 
o 
nie dbają: Szkoda poprostu za 
chodu, przecież i talk 
je na sprzedaż. 
jeszcze łożyć na ich u- 
trzymanie. 


zasadzie każdy 
choć nie może obejść się bez 
kobiety, nienawidzi je, uważa 
jąc je za twór szatana i stawia 
je niżej od siebie. Służy mu 
ana do wszystkiego. 
tańca i różańca, jak to się u 
nas mówi. Bogaiszy Arab, któ 
ry ma kilka żon, przez cały 
dzień nic nie robi, natomiasi 
jego kobiety, pracują w pocie 


Dzień takiego Araba, poż 
dającego ziemię lub plantio 


pomarańczy, wygl 
więcej w ten sposób: ke 
A 


E rankiem, gdy, 
wschodzi, wychodzi się e 
dlić. W tym czasie niew oł 
przygotowują się do WÝ 

w pole. Tylko jedna, któr4 „pó 
przedniego wieczora WÝ 
czył, zostaje w domu, bY Ki 
ścić swego pana į władcę: “g 
Arab po modlitwie wrac8 


przedzierając się 


Nasyciwszy pożądanie. 
nia ją w pole do pracy. 


Po godzinie Arab 
odczuwać głód. Wyciąga asi 
wą trąbkę i w ten sposób h 
znak. Po kilku chwilac i 
wia się już na progu “ 
zziajana kobieta i natyć” wg 
bierze się do przygotowa gd 
śniadania. Podczas gdy „Żyd 
smacznie zajada różne A 
sy, niewolnica wypije co 
coś i zje kawałek owcze 


SĄ 
Wymęczone, 
popękanych z pra- 


dowieką się 


drodze wcale o nie 


rowa- 
o cóż 


Arab, minającymi makuchy, 


się u nas daje krowom. 
nie szykuje w pośpiechu 
danie dla Śwąch Ti 
niedoli. Musi to zrobić 

szybko, zanim kochliwy 

żonek nasyci głód. Bo aż 0 
ko odsunie od siebie ta ap" 
la ją do siebie i znów za ) 


ja Się amory: jtt 


Dalszy: ciąg 


Jest da 


e | 


chaty, bierze się do am wył 


ra z kilkoma plackami, z 


Tłumaczenie snów 


Hanka. Będzie niedomaga- 
f Eho Ktoś „Panią obmawia. Uj- 
YRka czeka SI iózeną osobę. Roz- 
w dchowa li-go. Nic złego sen 
nę. aeeai lekka słabość w 
z * ani zyczenia. Spotka- 
Buk jg? czeka Panią. Długie życie. 
wIĘZIeGia. + Czeka Panią aresztowanie i 
BLA udypaząc: h opłat nie pobieram. 
jej Podziękow Prosi. aby „wydrukować 
Mie", czem, onie za trafne przepowied- 
yala niniejszym czynię zadość. 
życzliwie dawno Pan myśli o Pani nader 
ułagąbywąę: PÓlbracownicy będą Panią 
2 dużych pz żlszcza się Pani marzenia, 
my, : Przeszkodach. Wyjdzie Pani za 


Olą ości 
Znajoma dzie zatarg z nie- 
wa NN! NE, "Rote. 
gala mid mętcryzną P. Niusek S. be- 
« Genie Sy f z szatynem i pozna Zotję 
ZBzmgE] aj" otrzyma pieniądze. Wujaszek 
r Rozinenająć Pani powodu. 

nagą w -A Nie jest błędem kochać 
białą, kiá T warunkach. Jest Pani ko- 
nie, ae uż może dat szczęście męłczyź- 
è się na Pani poznać. Prze: 
« © które Pani pyta, mają inne 
Pani przypuszcza i nie po- 
hiepokoić. Pseudonimu Pani 

: 7 "BH nie EA, i 
e najomy ze snu lubi Panią. 
dają cika Z kołeżanką. Będzie Pa- 
ani zajścia ulicznego. Blondyn 


na X-125 F.M. Pismo Pani nie 
w żadnych poważniejszych wad 
„datek „aego o nich nie pisałem. 
st pat toma POdziewany czeka Panią. 
aat LĄ będzie. Proszę się wy- 
Zustwa lub kradzieży. Uciecha 


m 
howi Witos" pisze: „Drogi Tłumaczu 

Ha. nayakkie Twe przepowiednie ziści: 
Menswees s! la, w kiórą nie wierzyłam, 
khadam oo 72mażpójściu”. 

ania, i tą drogą serdeczne powin- 


N 
zal sla fnk, , Odpowiedź poniższa od- 
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Odpowiem Pani 


| sg proszę mi nadesłać opis 


GĄSECKIEGO 


(Z KOGUTKIEM) 


“sewa böl, pieczenia, 

zmienie nóg, zmiękcza 
©dciski, które po toj kąpieli 
Gja się usunqć noweł 
Boznokciem. Przepis 
włycie ea opokoweniv. 


KÓW... 
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Widmo szubienicy na sali sądowej 


W. lesie pod Błoniem znale- 
ziono przed paru miesiącami 
trupy małżonków Władysława 
i Anny Wieczorków, straszli- 
wie zmasakrowane. 

Pozostawione ślady wskazy- 
wały, że oboje padli ofiarą 
skrytobójczego mordu: praw- 
dopodobnie sprawca, zaczaiw- 
szy się w lesie, strzelił do oboj 
ga w tył głowy, a kiedy Wie- 
czorkowie ranni obsunęli się z 
wozu, zabójca dobił oboje ude 
rzeniami siekiery. 

Wszczęte przez policję po- 
wiatową dochodzenie nie usta- 
lilo na razie osoby mordercy. 


Straszliwa tragedia 


Tegoż wieczora w Błoniu ro- 
zegrała się straszliwa tragedia. 
Oto znany w całej okolicy kłu 
sownik i awanturnik Stefan Fe 
dorowicz przyszedł do swej 
przyjaciółki |ulianny Stusiń- 
skiej, którą podejrzewał o u- 
trzymywanie intymnych sto- 
sunków z pewnym robotni- 
kiem. 

Fedorowicz fuż na wstępie 
począł czynić kochance wy- 
mówki. W pewnym momencie 
zażądał od niej, by poszła z 
nim za stodołę. 

Stusińska, która śmiertelnie 
bała się swego przyjaciela, bez 
oporu wypełniła żądanie, 


"Czy będzie 
czekała? 


Tu Fedorowicz, wyjąwszy re 
wolwer, oświadczył zdumionej 
kobiecie: i 

— Dziś zabilem Wieczor- 
Pójdę do kryminału... 
Czy będziesz na mnie czekała ? 

Stusińska z przerażenia nie 
mogla wydobyć z siebie głosu. 

Fedorowicz przyjął milcze- 
nie za odmowę i, mając w ten 
sposób dowód niewierności ko- 
chanki, nagłym ruchem skiero 
wal lufę rewolweru w skroń 
młodej kobiety. 

Padł strzał. Stusińska mart- 
wa runęła na ziemię, 


Žniwo śmierci 
Teraz morderca postanowił 
zemścić się na domniemanym 
rywalu. Z dobytym rewolwe- 


F rem wkroczył do jego zagrody. 
N 
N malej wokandzie... 


Smakosz 


Bt E) Byl dzień poroszedni. 
siedl; ni bracia Łapińscy 
"kim, na laroce ro Ogrodzie Sas 
“Somo; k rymizeroroanego je 
- Ñi ; 
onaga tjomy przyjrzał się im 
"chu Zdaję się, że m jednem fa 
| O; my? — zapytał. 
| Snaj 120448 panomie — cią- 
„lęg; © czekając na odpo- 
li, = byli czasy, ale mysz- 
p vilo się, jadło się... 
Ra obiad barszcz z usz- 
a albo talerz aleganckie- 
mię, PUŚniaku, potem kotlet 
Do TU: smaczny, miętki... 
ning tego kartofle gorące, slo- 
: Bra ATaSZONE... 
. cić się | Łapińscy poczęli wier 
a q pokojmie. 
„łą na „gzajutrz żonka staria 
-entua t rosół z makaronem, 
toie, agi 7 kaszka. Oczka na 
p ; mwali, Koperkiem 
Shniało. ś ý 


a Bo tego sztuka mięsa rosolo 
"Bo, Kapusta kmaszona... 


Wresz i 


jeden i rzekł, chcąc zmienić te 
mat rozmowy: 

— Klame słońce dzisiaj! 

— Pogoda niczego — potmier 
dził nieznajomy — ale cóż? | 
Tylko apetyk człowiekowi ro- 
bi. Zaraz sobie pan myobra- 
żasz czy to polędmiczkę duszo 
ną, czy też nóżki cielęce z klus 
kamy, albo flaki... Co to za mu 
zykę słychać? Orkiestra jaka 
idzie? 

,— Nie, panie — jęknęli bra- 
cia — to nasze kiszki tak mar 
sza grają. Daj już pan spokój 
z tem żarciem... 

— Jakże dać spokój, o wiele 
głodnemu chleb na myśli? 

I żeby tylko chleb. Ale tu i 
zsiadle mleko z kartojlami na 
myśl przychodzi, jaja na mięt- 
ko, kiełbasy zmyczajnej dzie- 
sięć deka... 

Jajecznica z boczkiem mogę- 
dzonem... Kiełbasa z kapus... 

— Bić go! — ryknęli bracia 
Łapińscy i zaczęli okładać sma 
kosza z całych sił. 

Sad grodzki skazał ich za to 


R 
sszkomie gorliwie łykali |nu dwa dni areszlu z zawiesze- 
nie roylrzymał | niem, 


Na szczęście znajomy Stusiń- 
skiej w lot zorjentował się co 
do niebezpieczeństwa i przez 
okno wyskoczył do lasu. Posła 
jie za nim kule nie dosięgły ee 
u. 

Teraz Fedorowicz sam ukrył 
się w lasach, Straszne żniwo 
śmierci podwoiło wysiłki poli 
cji. Przede wszystkim ustalo- 
no, że Fedorowicz zabił małżon 
ków Wieczorków z krwawej 
zemsty. 

Otóż Wieczorek brał udział 
w bójce. w której zginąi brat 
Fedorowicza, i nawet został 
skazany przez sąd na poiiora 
roku więzienia. 

Fedorowicz poprzysiągł, że 
Wieczorek zginie z jego ręki. 
Tak się też stało. Wkrótce po 
opuszczeniu przez CRON 
więzienia Fedorowicz zacesił 
się nań w lesie i dokonał ohyd- 
nego mordu. 

Stefan Fedorowicz, potrójny 


Otwarcie Ill-go 


oddziału 
K.K.O. m. st. Warszawy 


Zabiegi mieszkańców  południo- 
wych dzielnic Stolicy o otwarcie 
Oddziału Komunalnej Kasy Oszczęd 
ności m. st. Warszawy w Mokoło- 
wie zostaną w najbliższych dniach 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. 

Jak się bowiem dowiadujemy z 
dniem 21 września 49536 r. nastąpi 
uruchomienie Ill-go Oddziału K.K.O. 
miasta st. Warszawy przy ul. Ba- 
gatela i4, róg placu Unii Lubel- 
skiej. 


morderca, stanie wkrótce przed 
Warszawskim Sądem Okręgo- 
wym na sesji wyjazdowej w 
Grodzisku Mazowieckim. 
Grozi mu kara śmierci. 
Proces ten wzbudził wśród 
judności całego powiatu ol- 
brzymie zainteresowanie. Cha- 
rakierystyczne jest, że miesz- 


kańcy wsi, w której Fedoto- 
wicz miał swe gospodarstwo; 
zwrócili się ostatnio z petycją 
do starostwa, prosząc, by I cio 
rowicz, jeśli nie zginie na szu- 
bienicy, został wysiedlony 
przez wladze administracyjne 
z powiatu, gdyż jest postra- 
chem dla całej ludności. 


Jedzie statek z trumnami 


po ciała ofiar katastrofy „Pourquoi pas“ 


PARYŻ, (PAT). — W ponie- 


poszukiwanie ofiar katastro- 


działek wyrusza z Cherbour-| fy statku „Pourquoi pas“. 


ga transportowiec „Aude“, 
który z rozkazu Mim. Mary- 
narki udaje się pod do- 
wództwem kpt. Martinier na 


Statek zabiera ze sobą trum 
ny dla zwłok ofiar katastro- 
fy i oczekiwany jest w Reyk- 
jawiku za 8 dni. 


Niemcy marzą © Kamerunie 


Działają już tam wielkie przedsiębiorstwa 


już się w Niemczech 
Specjalna uwa- 
jest Kameruno 
lonii niemiec- 


lonii 
rozpoczęła. 
ga poświęcona 
wi, dawnej ko 
kiej w Afryce. 

Okazało się obecnie. że na 
terenie Kamerunu działają od 
szeregu lat wielkie przedsię- 
biorstwa niemieckie, które po 
siadają tam własne rozległe 
plantacje bananów, kauczu- 
ku, kakao i innych artykułów 
kolonialnych. 

Na plantacjach niemieckich 
w Kamerunie i innych daw- 
nych koloniach afrykańskich 
Niemiec zatrudnionych jest 
przeszło 8 tysięcy murzynów 


Propaganda za zwrotem ko|i tylko 100 Europejczyków. 


wyłącznie Niemców. 

Przedsiębicrstwa utrzymu- 
ją lekarzy Niemców na obsza- 
rze plantacji. W r. 1935 przy 
wieziono z dawnych kolonii 
afrykańskich do Niemiec to- 
warów za 18,8 milionów ma- 
rek. 


GRUŹLICĘ PŁUC, choroby 
wieku dziecięcego: zołży i 
krzywicę, osłabienie nerwo- 
we, nieżyty oskrzeli, niedo- 
A | pó RE 

eczy skutecznie 

Uzdrowisko OT WOCK 
liczne sanatorja prywatne. 


Sprawa kasjerów ki 


= 
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którzy rozpowszechniali fałszywe 10-złotówki 


Przedmiotem rozpraw war- 
szawskiego Sądu Apelacyjne- 
go jest grośna sprawa kasjerów 
kolejowych na Dworcu Głów- 
nym, którzy masowo kolporto 
wali fałszywe monety 10-złoto 
we, wydając nimi resztę po- 

óżnym, 
imie" "zy" R 
WSZYSTKIM Czy r ELNIKOM 

NASZEGO PISMA! ! 


Bezpłatnie bez ah dopłałyt 
Jeżeli Ci brak energji, równo- 

wagi, jeżeli cierpis  mosainie, 

pozwól mi bezinteresownis okre- 

ślić Twój charakter, zdolności, 

przeznaczenie, wyszczególnić naj- 

ważniejsze fakty Twego życia. 

Określić kim jesieś, kim być możesz. Pora- 
dzić jak żyć i postępować, by zwyciąsko 
przeciwstawić sią losowi. Wskazać szczę- 
śiiwy numer Twego losu Lotecjł Państwowej 
i gdzie takowy można nabyć. Woż pod 
uwagą, że jestem cziowiekiem nauki, dłu- 
goletnim redaktorem poczytnego pisma 
„Świt” (Wiedza Tajemna), autorem wielu 
prac naukowych. Na seansach osobistych 
słynne medjum Evigny w transie pod wpły: 
wem sugestji odgaduje imiona, nazwiska, 
daje odpowiedzi na wszystkie szczerze po- 
myślane pytania. Przyjęcia osobiste cał 
dzień. Warszawa, Rodaštor Szyllor-Szkoinik, 
żulińskiego 9. Jeżell chcesz — załącz na 
koszty pocztowo-kancelaryjne 50 
(znaczkami pocztowemi). 


Bez żadnet dopłaty 
Ogłoszenie niniejsze załączyć 


groszy 


Afera ta trwała czas dłuż- 
szy, gdyż podróżni, zazwyczaj 
nie sprawdzali otrzymanych na 
Dworcu pieniędzy i kiedy spo 
strzegali, już w pociągu, że 
mają iałszywe pieniądze na- 
wet przypuścić nie mogli, że 
falsyfikaty dostali na kolei. 

Z czasem Urząd Śledczy za- 
czął otrzymywać coraz częst- 
sze doniesienia i wszczęto inwi 
gilację kasjerów. 

Okazało się, że dosiarczycie 
lem falsyfikatów był tragarz 
dworcowy, który w misterny 


sposób podsuwał kasjerom ru 
lony faiszywych pieniędzy. 

Wkrótce całą aferę wykry- 
to. W Sądzie Okręgowym, 
przed którym stanęli kolporte- 
rzy, zapadł bardzo surowy wy 
rok, skazujący kasjerów na 8 
do 10 lat więzienia. 

Od tego wyroku odwoiali się 
skazani, domagając się nchyle- 
nia skazania. 

W ciągu dnia wczorajszego 
trwały przemówienia obroń- 
ców adw. Niedzielskiego, Len- 
ta, Hechta i inni. 


ono | O | | a ESEE: | mimo wes 


Młodzież lotnicza na starcie 


Wczoraj odbyła się w Aeroklu- 
bie Rzplitej odprawa 28 zawodni- 
ków, biorących udział w konkur- 
sie juniorów, ywającym się w 
ramach VI. Krajowego Konkursu 


Y | Lotniczego. 


W konkursie tym biorą udział 
najmłodsi nasi piloci, wyszkoleni w 
9 aeroklubach regionalnych. Zawod- 
nicy latać będą na RWD 5 i RWD 8. 

Ogólnie ao zawodow staje pięć 


Już tylko niewiele dni dzieli nas 
od najbardziej emocjonującej dla 
każdego gracza loteryjnego chwili, 
gdy rozstrzygać się bedą s. głów- 
nej wygranej czwartej klasy — 
miliona złotych. Tymezasem zaś 
każdy dzień przynosi nam wiado- 
mości o wyjściu z koła wi;rszych 
lub średnich wygranych. które po- 
ważnie zasilaja przedstawic'eli naj- 
rozmaitszych sier społesznych w 
licznych miejscowościach kraju. 

Tak więc śród właścicieli n-ru 
163529, na który padła jedna ze stu- 
tysięcznych wygranych znajduje- 
my pp. Orlikowską, urzędniczkę 
prywatną z Warszawy, M. Szynwał- 
da z Łodzi (Północna 15), pracowni- 
ka w fabryce czekolady, J. W. kup 
ca i Stefana S$. rzemieślnika. Dru- 
gimi stoma tysiącami podzielili się 
dwaj robotnicy i dwie urzędniczki, 
wszyscy zamieszkali w Bielsku na 
Śląsku Cieszyńskim. do nich bo- 


wiem należał nr. 194977. 

Jak wiadomo. w czwartej klasie 
trzydziestej szóstej Łoterii Państwo 
wej wprowadzono nowe cztery wv- 
grane po siedemdziesiąt pięć tysię- 
cy złotych każda. Pierwsza z nich 
padła na nr. 128.533, będący wlas- 
nością mieszkańców Łodzi. Spoty 
zasiłek otrzymali też mieszkańcy 
miasteczka Ryki w pow. Garwolta- 
skim, gdyż podzielą się pięćdziesię- 
cioma tysiącami, kłóre padiy ua 
nr. 133927. Miasteczko to strawił 
niedawno pożar, wygrana więc go- 
tówka przyda się mu bardzo. 


W kole pozostało jeszcze — po- 
za milionem -— niemało większych 
wygranych, szanse są więc [eszcze 
duże. Zresztą w październiku od- 
będzie się ciągnienie pierwszej kła- 
sy trzydziestej siódmej Loterii, bę- 
dzie więc można i wówczas próbo- 
wać szczęścia. 


RWD 5 i siedemnaście RWD 8. 

Konkurs juniorów składa się z 
czterech prób, oddzielnie pana 
nych. Sumy punktów dadzą klasy- 
tikację zwycięzców. 

Pierwszą próbę będzie lot okręż- 
ny, który rozpocznie”się w niedzie 
lę, rozpada się on na cztery dzien- 
ne etapy. Zawodnicy muszą po dro 
dze wyszukiwać wyiożone znaki 
oraz zobowiązani są lądować na po 
szczególnych lotniskach w oznaczo- 
nej porze. 

Za każde opóźnienie zawodnik o- 
trzymuje 10 punktów karnych. 
Przy odlocie liczy się każdemu za- 
wodnikewi 1.000 punktów, z któ 
rych później odlicza się punkty 
karne. 

Druga próba odbędzie się na lot- 
nisku kał ddoia x. P a 

o zakończeniu jotu okrężnego. Po 
egać ona CZE Ta zabezpieczeniu 
samolotu przed wpływami atmosfe- 
rycznymi. Samolot ma nocować nu 
odkrytym powietrzu. 

Następnie odbędzie się próba lą. 
dowania w prostokątach. Za pra 
widłowe lądowanie otrzymuje za 
wodnik pierwszy raz 200 punktów 
za drugim razem 150, zaś za trzecin 
tylko 100. i 

Ostatnia próba polegać będzie na 
wyszukaniu 6 punktów, będąeych 
wierzchołkami 3 trójkątów o wspól 
nym wierzchołku w Warszawie. 

Na tych punktach zawodnicy mu- 
szą bądź lądować, bądź też zrzucać 
mełdunki. Jest to typowy lot na 
orientacje. 


Str. 6 
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Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest p9- 
strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
z Al. Capone i dzięki swej odwadze, pomysłowości i niezwy- 
kłej urodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. Miss No- 
ra posiada również rzadki u kobiety dar hipnotyzowania, 

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — Lili Eden — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 
postanowiła zdobyć przemocą jego miłość, pomimo, że do- 
któr Graba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szczę: 
śliwy w swem pożyciu małżeńskiem. W podstępny sposób 
porywa lekarza, którego oczarowała i uczyniła powolnem 
narzędziem w swem ręku. 


Ale plany miss Nory pokrzyżował genjalny detektyw 
chicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołał dostać się 
klo kryjówki miss Nory i po zaciekłej walce aresztował ją. 

Miss Norę skazano na Śmierć, ale jej przyjaciołom uda- 
o się przekupić naczelnika więzienia w Sing-Sing, który 
stracił w podstępny sposób inną więźniarkę, miss Norze zaś 
ułatwił ncieczkę. 

Po odzyskaniu wolności podejmuje miss Nora walkę 
panowo: ale detektyw Fred wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdził, że miss Nora nie zginęła na krze- 
śle elektrycznem o czem powiadomił władze sądowe i od- 
nowa z pomocą małego murzyna Toma, który był na służ- 
bie gangsterów i stał się oddanym sługą Freda, rozpoczął po- 
szukiwania za gangsterami. 

zdecydował, po powrocie do Chicago, że tylko jedna 
droga prowadzi do złowienia miss Nory: należy wpłynąć na 
doktora Grabę, by wrócił do swej kochanki, uśpił jej czuj- 
ność, zdobył jej pełne zaufanie i w odpowiedniej chwili od- 
dał ją w ręce policji. Fred wtajemniczył w swój plan sę- 
dziego Greena, który zgodził się na jego wykonanie. Trndniej 
było przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcu uznał, że 
tedynym wyjściem skutecznym, by wyzwolić się ze szponów 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ułatwić policji 
rej schwytanie. 

Graba wrócił do miss Nory, która przyjęła go uszczęśli- 
wiona; ale po upływie kilku tygodni wykorzystał Graba od- 


powiednią chwilę uśpił miss Norę za pomocą środka nasen- ; 


nego i zatelefonował po policję, która zjawiła się i przewio- 
zla Śpiącą gangsterkę do więzienia, 

Po aresztowaniu miss Nory zebrali się w zakonspiro- 
wanym pokoiku knajpy „Pod grubą fają* przywódcy gang- 
sterów pod przewodnictwem Al Capone. Dill przybył po 
dziwnej przygodzie, jaka mu się wydarzyła w jednej z re- 
stauracyj: spotkał tam Freda, a w chwili, gdy miał zhmiar 
zo zabić, pękła bomba gazowa i złodzieje zaczęli plądrować 
gości restauracyjnych. Dill, przypadkowy widz tej eska- 
pady złodziejskiej, uciekł prędko z knajpy. 

Gdy gangsterzy rozpoczęli swe okrady, zgasło nagle w 
pokoiku światło i zapaliła się czerwona łampka, co ozna- 
czało, że do lokalu wtargnęła policja. Zakonspirowany po- 
koik wsunął się do kryjówki w ścianie, tak, by nikt niemógł 
poznać, że i$tnieje jeszcze jeden pokój w budynku, gdzie 
siedzą gangsterzy. 

Fred, który wyszedł z restauracji w chwile pó Dilin- 
gerze, zauważył, jak gangster wsiadł do metro. Detektyw 
wskoczył do następnego wagonn i udał się w ślad za gang- 
sterem. 

W taki sposób adało mu się ustalić, że gangster, wszedł 
do knajpy „Pod grubą fają', że w ślad za nim przybył 
również Al Capone. Zawiadomił o tym naczelnika policji 
związkowej, który wysłał pięciuset policjantów i wywia- 
doweów, by otoczyć knajpę. 

Poszukiwania policjantów w całej knajpie nie dały re- 
znltatów, bowiem gangsterzy byli ukryci w konspiracyj- 
nym pokoiku, wmurowanym w ścianę. Aż przypadkowo 
naczelnik policji natrafił na guzik w podłodze, połączony 
z potajemnym pokojem. d 

Fred zbliżył się do guzika, pociągnął go i urwał sznur 


elektryczny, W tej samej chwili zgasło światło w pokoju 
gangsterów, policja natrafila również na Ścianę, za którą 
mieściła się kryjówka. Komisarz policji Braming postano- 


wił rozbić tę ścianę. 

Fred zgodził się z Bramingiem. Po krótkim cza- 
wie rozległy się w knajpie uderzenia młotem tak, 
jak gdyby ktoś miał zamiar zawalić cały gmach. 
Przede wszystkiem elektrotechnicy zaczęli rozko- 

ywać miejsce pod bufetem, a z drugiej strony kil- 
ku silnych wywiadowców zaczęło łomem i toporem 
wywalać dziurę w ścianie. 

— Teraz została nam tylko jedna rada, muszę 
aczynić krok ostateczny — postanowił John Beu- 
ting. gryząc ze zdenerwowania ustnik swej fajki — 
wszystko mi jedno... innej rady nie mam w tej 
sytuacji... 

Obok niego stał wywiadowea i strzegł go pilnie, 
zwracając uwagę na każdy ruch. John Beuting 
poprosił: 

— Pozwoli mi pan wejść do toaletowego pokoju... 
Co to, nie ma pan już czasu? Spieszy się pa- 
nu tak bardzo? — odparł zagniewany agent — za- 
łatwi pan swe;sprawy w więzieniu... 

— Niestety, nie mogę tak długo czekać... — 
skrzywił się John tak bardzo, że wywiadowca był 
przekonany, iż lada chwila może się wydarzyć 
przykra katastrofa... 

— No, to niech pan już tam idzie, skoro się pa- 
nu tak spieszy — burknął wywiadowca, i wszedł za 
restauratorem do ustępu, by przekonać się, czy tam 
nie ma okien, którymi możnaby uciec... 

Gdy się jednak przekonał, że wszystko jest tam 
szczelnie zamknięte i nie ma wyjścia, prócz zwy- 
kłej rury, prowadzącej na górę — wyszedł z po- 
wrotem, zostawiając restauratora samego. 

Tymczasem w restauracji rozkopano zupełnie 


— 


podłogę w bufecie. Na pierwszym piętrze przy po- . 


mocy toporu wybito dziurę w ścianie. Praca wo- 
kół muru, za którym miał rzekomo skryć się Dil- 
linger, wrzała. Fred i Braming oczekiwali niespo- 
kojnie chwili, gdy rozlegnie się pierwszy strzał, 


znak. że natraliono rzeczywiście na gangsterów... 
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szponach gangsteri 


Powieść — film z życia gangsterówchicagowskich 


Detektyw, który stał przed drzwiami pokoiku, | 


gdzie został restaurator, zaczął się niepokoić: 
— Do diabła, czemu to wszystko tak długo trwa? 


Spojrzał na zegarek: co to, łamten siedzi już 
dwadzieścia minut! Czy czasem nie powiesił się? 

Wywiadowca wszedł z powrotem do toaleto- 
wego pokoju i zapukał do drzwi: 

— Hej, panie gruba faja, czego to wszystko tak 
długo u pana trwa? 

Ale nie usłyszał wcale odpowiedzi. 

— Wyjść! — Krzyknął znów wywiadowca, ale 
znów nie było żadnej odpowiedzi. 

Wywiadowca zbladł i przestraszył się: ładnego 
piwa sobie nawarzył! Nie ma co.. Teraz będzie 
odpowiadać przed Bramingiem za ucieczkę więź- 
nia, może sam pójdzie do więzienia, gdzie będzie 
oczekiwał wyroku za zaniedbanie podczas służby... 

Namyśla się chwilę, co powinnem począć. Ze 
zdenerwowania aż zgrzyta zębami. Porwał za 
klamkę drzwi, sądząc, że są zamknięte, ale te z ła- 
twością się otworzyły i wywiadowca upadł na zie- 
mię. Podniósł się i zajrzał do środka. Nikogo tam 
nie ina. 

Zdenerwowany policjant zaczął biegać po po- 
koju, jak struta mysz. 

, — Do diabła, przecież tu nie ma żadnego wyj- 
ścia, którędy mógłby uciec — myśli — przecież 
nie jest kijem, by mógł wydostać się przez tę wą- 
ską rure, która prowadzi do sufitu? 


— Wyjść! — Krzyknął znów wywiadowea, ale 
nie było żadnej odpowiedzi. 


Rozpacz wywiadowcy nie ma granic. Powie- 
rzono mu straż nad takim przestępcs, a ten jego- 
mość uciekł mu spod ręki, jak diabeł. Co teraz ma 
począć? Czy ma zameldować szefowi, że ten jego- 
mość uciekł w tajemniczy sposób? Nie, przed tym 
sam go tu poszuka, chociaż nie widzi skuteczności 
takich poszukiwań. A jednak może odnajdzie ja- 
kiś ślad, znak po nim. Ten jegomość musiał na 
pewno wydostać się stąd. Ale w jaki sposób? Jak 
się to mogło stać? 

Zrozpaczony wywiadowca ogląda ściany, po- 
sadzkę toaletowego pokoju, może znajdzie w pod- 
lodze jakieś przejście, jakiś potajemny korytarz? 

Wywiadowca bada każdy kąt pokoju. Leży wy- 
ciągnięty jak struna na podłodze i pot spływa mu 
po ciele. Nagle zadrżał: co to? Przecież ta podło- 
ga jest ruchoma, otwiera się w środku! Nareszcie 
znalazłem! Omal nie krzyknął z radości! 

Ale w tej samej chwili dobiegł go z restauracji 
huk, jak gdyby jakaś bomba wybuchła i rozsadziła 
cały gmach. 
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Wywiadowca rzucił się do drzwi, by zobaczyć 
co się tam stało... Cóż to za nagły wstrząs? 
Któż rzucił bombę? - „ali 
John Beuting doszedł do przekonania, że Padł 
wa gangsterów, ukrytych w małym pokoiku. PFR est 
stawia się bardzo krucho. Wiedział. że tam I 
zebrana śmietana chicagowskiego Świala przes 
czego — a jeśli ci gangsterzy wpadna w rece. ol 
licji, jego knajpa zostanie i tak roznicsiona. Mam 
sam skazany na długoterminowe wiezienie. eh | 
Trzeba teraz za wszelką cenę, nawei za ps | 
życia dziesiątków ludzi, ratować te „grube ra 
ezczególniej Al Capone i Dillingera. Jeśli uda Bo 
się uratować Al Capone z tych opresyj, krot 
pewno nie pożałuje dlań wynagrodzenia i to W, 
kiej sumie, że knajpę może licho wziąć. nie 
pone potrafi odpłacić się za przysługi. szczego sieć 
ngam 
Cud 
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gdy powszechnie wiadomo, jak ten król ga 
rów, a raczej król paserów ceni swe życie; 
jak boi się więzienia. d k ; 
Czy jest jednak lepsze wyjście? Nie! Jup 
rady nie ma. Kontakt pod bufetem jest zerwań 
wywiadowcy łamią ścianę i wkrótce dostana M 
tak, czy ówak do potajemnego pokoiku. FE 
chwila mogą wykryć wszystko, a wtedy ratum 
bgłyie stracony... 8 
"Wobec tego, musi zastosować ostateczny sro 
jaki mu pozostał w tej nierównej walce. TE dle 


m . 
ž i | 
środek zostawił sobie na wypadek dużego ni 
pieczeństwa, gdy nie będzie już innej rady. 
„Gruba faja“ przeszedł sam w życiu wiele, 9 
udział w niejednej eskapadzie, a zawsze wycho 
z tego obronną ręką, i dlatego wiedział, że zW% 
śmiertelnik musi być przyszykowany na ; 
wypadek, szczególniej, gdy w tym zawodzie 7 
się stale narażonym na przygody. Każdy M 
każdy szczegół musi być opracowany. l 
Toteż stalc swe zarobki pchał w inwesty% 
ulepszenia w swej knajpie. Przewidział, ź¢ 
może i tak wydarzyć, iż trzeba będzie zburzyć: 
śli nie cały gmach, to w każdym razie jego WA 
szą część, by móc siebie i innych uratować. t 
` W'tyni celu wykopał mały, wąski tunel pod | 
stauracją. Tunel ten, który był z góry ŚwIeŃ 
zamaskowany przy pomocy eleganckiely kant 
posadzkowych, prowadził pod bufet, gdzie znał” 
wało się elektryczne urzadzenie... -A 
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Wywiadowcy, - którzy przedtem szczeg 
zbadali pokój toaletowy, nie zauważyli nic, 
mo, że pukali i badali kilka kostek podłogi. 
chętnie opuścili to miejsce. które nie bylo | 
mniej, ze względu na pewne zapachy, miłe * 
badania. LĄ 

John Beuting tak świetnie zamaskował ten P 


4 


tajemny tunel, że gdyby nawet policja uniosła SG 
osadzkę, nie natrafiłaby na ślady jakiejś kryl, 
A Pod grubą warstwą ziemi znajdowała się 0% 
czułka, która odsuwała się tylko wtedy, gdy „Ng, 
ciskano guzik, który był ukryty pod ziemią, a OB 
rego istnieniu wiedział tylko sam John Beuti 
Gdy się schodziło do tunelu. można było wszy8 4 
doprowadzić do porządku od zewnątrz, by nikt 
zauważył, którędy kłoś uciekł. 
W tunelu mógł się zmieścić tylko jeden człow 
i to tylko pełzając. Było tam tak duszno, że H 
kozi tam było długo pozostać. W tym oto M 
nelu ukrył Beuting kilka paczek dynamitu w Ham 
sposób, by nikt ich nie mógl znaleźć, oraz tak: “a 
same nie eksplodowały. ; 
Teraz padesi chwila, gdy irzeba było ten Sg 
namit wykorzystać. Beuting miał następij%* 
plan strategiczny: k 
Dynamit położy tam, gdzie pracują clektroto®i 
nicy, w bufecie. Nagły wybuch przerazi wszi%ę 
kich. Uwaga szefa policji i detektywów skup: k 
w tym miejscu. Policja będzie przekonana. ŻE zą 
których szukają, nie są na pierwszym piętrze: > 
gdzieś w piwnicy, w okolicach fundamentu = 
Wszyscy, którzy są na pierwszym piętrze Z% 
gną na dól, do miejsca. gdzie nastąpi wybu 
W taki sposób uda mu się odwrócić ich uwagć 
miejsca, gdzie są naprawdę ukryci gangsterzy: 
Wybuch spowoduje śmierć kilku osób. WszySćĄ 
którzy będą obok bufetu lub w tym pekoju. „gie 4 
To doprowadzi do zamieszania wśród policjant" 4 
którzy staną zmieszani; będą przekonani, że ste M 
mylili, bo z początku sądzili, że gangsterzy $% gą 
pierwszym piętrze, a okazało się, że ukryt 
w piwnicy... 
— John jest przekonay, że ten nagły wym 
wprowadzi zamieszanie wśród wszystkich. A 
zamieszanie on właśnie wykorzysta. Wyjdzie Zły 
wrotem z tunelu. Tam znajduje się równieź ‘š 
pasowy guzik; gdy go naciśnie — wysunie się kc 
spiracyjny pokój z powrotem zza ściany, 
° Dalszy ciag jutr’ 
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Służba pracy młodzieży 


nica walony przez Radę Mi- 
denta R ojekt dekretu Prezy 
hie zeczypospolitej o służ- 
a Pracy młodzieży, stawia 
Wszystkim naczelną te- 
acy, ujmując ją w slo- 
następujących: Służba 
Zleży jest zaszczyt: 
dla narodu i pań. 


kwalifikacji zawodowych, wy 
chowanie obywatelskie i oświa 
te ogólną. 

Junackie hufce pracy pod- 
legają ministrowi Spraw Woj- 
skowych. 

Dekret ma przewidywać, że 
przy ministrze Spraw Wojsko- 
wych ustanawia się Radę Służ 
by Pracy, złożoną z przedsta- 
wicieli ministrów: Spraw Woj- 
skowych, Opieki Społecznej, 
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Prą 
Spraw Wewnętrznych, Rolni- 


ną służ 
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Dale; y 

er Projekt określa, że 
wan PTaCy polega na wyko- 
otrz T Pracy fizycznej dla 
Ę bony da lub 
Siu; ow gospodarczych. 
do pracy pełni się na pod- 
Tunackich 


Zaci 
Junacki ze 


nią służy zieży. obok pełnie 

*Bósobjęnie I 
ej | 
Pomgcniez . Wojskowej służby 
Czej, a nadto nabycie 


ctwa i Reform Rolnych, Prze- 
mysłu i Handlu oraz Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego, tudzież z innych 
osób, powołanych przez mini- 
stra Spraw Wojskowych w po 
rozumieniu z wymienionymi 
ministrami, 

Rada Służby Pragy będzie 
organem opiuiodawczym i do- 
radczym ministra Spraw Woj- 
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skowych w zakresie programu 
wyszkoleniowego i wychowaw 
czego junackich hufców pra- 
cy. 

Na czele junackich hufców 
pracy będzie stał komendant 
tych hufców, mianowany 
przez ministra Spraw Wojsko- 
wych w porozumieniu z mini- 
strem Opieki Społecznej spo- 
sród oficerów w służbie czyn- 
nej. 

Organem pracy komendan- 
ta junackich hufców pracy 
jest komenda tych hufców. 

Personel kierowniczy in- 
struktorski, biurowy i admi- 
nistracyjny junackich hufców 
pracy będzie się składał z żoł- 
nierzy w służbie czynnej oraz 
z funkcjonariuszów i pracow- 
ników cywilnych. 

Żołnierze w służbie czynnej, 
przydzieleni do junackich huf 
ców pracy, zatrzymają swój 
charakter oraz przynależność 
do swych korpusów  osobo- 
wych i oddziałów macierzy- 
stych i podlegać będą wszyst- 
kim przepisom, obowiązują- 
cym w wojsku. 

Potrzeby junackich hufców 
pracy pokrywa się z budżetu 
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Funduszu Pracy i z innych do 
chodów, wskazanych szczegól- 
nymi przepisami. Ponadto ju- 

| nackie hufce pracy, wyposażo- 
ne będą: 

a) w urządzenia i sprzęt pra 
cy, przekazane przez Fundusz 
Pracy; 

b) w urządzenia i przedmio- 
ty, przydzielone przez mini- 
stra Spraw Wojskowych. 

Hufcom pracy będą powie- 
rzane do wykonywania robo- 
ty według ustalonego planu 
gospodarczego na warunkach 
i w kolejności według porozu- 
mienia ministra Spraw Woj- 
skowych z interecowanymi mi 


nistrami i władzami, które 
EEEE. "SERW 5 7_ 

ZŁ. 160.— 
cz ssj” gwarantowane 


ET 
I (WY 
MONK MASZYNY 


do SZYCIA 


najprzedniejszych marek światowych, z 
przyborami do  haftowania, mereżkaw., 
cerow. i t. d. GOTÓWKĄ — RATAMI! Do- 
stawa na koszt firmy. Cenniki ilustr. wy- 


syła bezpłatnie: 


CENTRALA MASZYN, KRAKÓW 
al. Dietla Nr. 109. 
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jest zaszczytną służhą dla Narodu i Państwa 


przeprowadzają inwestycje. 

Do junackich hufców pracy 
będzie przyjmowana przede 
wszystkim młodzież bezrobot- 
na obojga płci, a przyjęci do 
hufców pracy noszą nazwę ju- 
naków lub junaczek. 

Junacy i junaczki, w miarę 
posiadanych warunków, wy- 
różnienia się w służbie i po- 
stepów w wyszkoleniu, będą 
otrzymywali stopnie służbowe, 
odpowiadające ich kwalifika- 
cjom. 

Służba pracy w junackich 
hufcach pracy trwa zasadni- 
czo 2 lata, jeżeli minister Spraw 
Wojskowych w porozumieniu 
z ministrem Opieki Społecznej 
nie zarządzi inaczej. 

razie zgłoszenia przez 
junaka lub junaczkę wystą- 
pienia ze służby pracy, zwol- 
nienie uastąpi w ciągu 4 ty- 
godni od dnia zgłoszenia. 

Do junackich hufców pra- 
cy przyjmowana będzie mło- 
dzież w wieku od 18 do 20 
lat życia. Szczegóły i miejsca 
rekrutacji ustali minister 
Spraw Wojskowych w specjali 
nym rozporządzeniu. | 

Junacy i junaczki otrzymu- 
ją kwatery, umundurowanie 
i wyżywienie oraz wynagro- 
dzenie. 

Junakom po przesłużeniu w 
junackich  hufcach pracy 
przynajmniej 12 miesięcy mo- 
że być przyznane prawo do 
nig w wykonywaniu obo- 
wiązku służby wojskowej na 
zasadach, jakie ustali minister 
Spraw Wojskowych. 

W sprawach, dotyczących 
bezpieczeństwa «. higieny pra- 
cy, w hufcach stasować się bę- 
dzie przepisy usiawodawstwa 
pracy. 

Junacy i junaczki, którzy 
w czasie służby w junackich 
hufcach pracy doznali uszko- 
dzenia z ie iab ciala, ma- 
ją prawo do bezpłatnej pomo- 
E i ekiti środków leez- 
niczych oraz leczenia szpital- 
nego, na zasadach, ustalonych 
dla żołnierzy w służbie czyn- 
nej. 

W zakresie świadczeń na 

adek utraty zdolności za- 
robkowej, kalectwa lub śmier 
ci, służba w junackich huf- 
cach pracy będzie uważaua 
za równoznaczną czynną 
służbą wojskową. 

Junacy i junaczki cbowiąs 
zani będą w czasie rrwania 
służby do posłuszeństwa woe 
bec przełożonych i stosowa- 
nia się do przepisów regula= 
minu. W razie naruszania ie= 
go obowiązku, przełożeni mo- 
gą stosować następujące kas 
ry dyscyplinarne: aj nagana, 
b) czynności porządkowe po- 
za ustałoną kolejnością, c) za- 
kaz opuszczania kwatery ua 
czas do dni 14, d) areszt na 
czas do dni 5, e) obniżenie 
stopnia służbowego, f) wyda= 
lenie z junackich hufców pra-l 
cy; pociąga ono za sobą utra- 
ty praw, związanych z ią 
służbą, oraz niemożność pò- 
nownego przyjęcia do junac-| 
kich hufców pracy. i 

Samowolne porzucenie służ 
by w junackich hufcach pra- 
cy pociąga za sobą skutki wy- 
dalenia. 

GEE RK OE dk WE] 
MĘŻCZYŻNI DGAJCIE O ZDROWIE 


Zakupujcie u nas prererwetywy 100/6 
pewne © wybitnej cienkości i delikatno- 
£., dające Wam pelną gwarancje bezpie 
czeństwa. Polecamy Kastępuiace pierwszo- 
rędne gatunki: 

Biało matowe — 1 luzin zl. 2.60. 

Różowe matowe — 1 tuzin zł. 3. 

Transparent biało — i tuzin zl. 3.70. 

Wysyłka dyskretna za pobraniem RE 
towem. W razie niepodobania sią towa- 
ru zwrot pieniędzy Przy zakupie 12 $% 
znów dajemy oddzieinie 1 tuzin bezpiat- 
nie jako premja. Prosimy przekonać się. 
a zostanie Pan naszym stałym odbiarca. 
Zamowienia kierować: „GLORIA, Kraków, 
Fłoańska 43. 
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„Przygody Dodka'. 


Wiedzielmy film rysunkowy p. é. 


Rzekł Dodeczek: — Mosterdzieje! 
źłe! W Hiszpanii krew się leje! 


Słuchać o tym już nie mogę, 
Pojadę, powstańcom pomogę. 


— „„ Będę latał trzy miesiące! 
Dodek już nie słuchał więcej... 
Przeżegnał się, zamknął oczy, 
Wziął spadochron i... wyskoczył... 


W podwórzu dosiadł „bachmata'... 
Jedzie, jak na podbój świata. 


Żywa, stąd nie ujdzie, noga... 


wia a = 


— Ach ten głos.. TESCIOWAL!.. 


Awans Jędrzejowskiej 
Już jest na 7-ym miejscu na liście Światowei 


Znany teoretyk tenisowy, prezes 
francuskiej federacji tenisowej -- 
Pierre Gillou, ogłosił następującą 
klasyfikację najlepszych tenisistów 
i tenisistek świata: 

Panowie: t) Ferry (Wielka Bry- 
tania), 2) Budge Ameryka), 3) von 
Cramm (Niemcy), 4) Quist (Austra- 
lia), 5) Austin (W „Brytania), 6) 
Crawford (Australia), 7) Grant 
(Ameryka), 8)  Parker-Pajkowski 
(Ameryka), 9) Mangin (Ameryka), 
10) Mac Grath (Australia). 

Pauie: 1) Jacobs (Ameryka), 2) 
Sperling - Krahwinkeł (Dania), %) 
Marble (Ameryka), 4) Mathieu (Fran 
cja), 5) Round (W. Brytania), 6) 
Stammers (W. Brytania), 7) Jędrze- 
jowska Jadwiga (Polska), 8) Iabyan 
tAmeryku), 9) Lizana (Chili), 10) 
kłorn (Niemcy). 

Jędrzejowska została już po raz 
drugi sklasyfikowana przez p. Gil- 
lou. W zeszłym roku znajdowała 
się na 10 miejscu. Obecnie Polka 
zaawansowała na siódme miejsce. 
Niemniej i ta klasyfikacja krzyw- 
dzi Jędrzejowską. Polka bowiem 
dwukrotnie pokonała Mathieu, u- 
mieszczoną na 4 miejscu, a raz wy- 
grała nawet z Jacobs, sklasyfiko- 


mar m = WA p 


waną na pierwszym IRE Inne 
pozycje mogą jęż wywołać pewne 
zastrzeżenia. Yoana np. dwukrot- 
nie wygrała z Round, a mimo ta 
Angielka znajduje się na 5 miej- 
scu, a Chilijka na 9. 


Wśród panów uderza skłasyfiko- 
wanie po raz pierwszy młodzintkie- 
go polskiego tenisisty Parkera-Paj- 
kowskiego. Przypominamy, że Par- 
kerowi udało się niedawno poko- 
nać w meczu pokazowym Perry'e- 
go. 


— Właśnie w tym aeroplanie, 
Polecę, gdzie walczą Hiszpanie. 
Tam pogodzę ich prędziutko... 
(I w samolot wlazł cichutko). 


W pędzie na dach jakiś sfrunął. 
Dach zatrzeszczał... z hukiem runął. 
Dodek jęknął przerażony: 

— Teraz jestem już zgubiony!... 


Krew przodków w żyłach czuje, 
Po husarsku lancą kłuje... 
— Ot... tam, w krzakach widzę wroga, | Wtem ryknęło coś, jak krowa... 


Nurmi w Paryżu 
na czele fińskiej repre- 
zentacji lekkoatletycznej 


Reprezentacja fińska, udająca się 
do Paryża na mecz lekkoatletyczny 
z Francją, zatrzymała się w dro- 
dze w berlinie. Krótki postój Fin- 
nowie wyzyskali dļa treningu na 
jednym z boisk Berlina. Sensację 
wśród młodzieży niemieckiej trenu- 
jącej na boisku wzbudził Nurmi, 
który towarzyszy Finnom jako kie- 
rownik wyprawy do Paryża. 


Dłuższy czas w żelaznym ptaku 
Fruwali po niebios szlaku. 


— Ach, ty w hełm zakuta głowo, 
Z piką walisz na teściową? 


> ADODEK — HISZPANSKIM RYCERZEM” 
ling 


To jest 


| Lecz miał szczęście chwat, nad chwaty, Teraz, rzekł, przywdziawszy zb 
Do rycerskiej wpadł komnaty. 
— Ach, wybornie, znakomicie, 
Pewnie jestem już w Madrycie. 


— Kul 
Biedny 


Kraków 


Ciekawy mecz piłkarski 


W piąlek wieczorem odbyło się 
posiedzenie Zarządu Krakowskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
od przewodnictwem prezesa gen. 
Monda. Przedmiotem obrad była 
przede wszystkim sprawa organi- 
zacji w Krakowie meczu między 
reprezentacją amatorska Węgier a 
reprezentacją Krakowa w dn. 4 paź: 
dziernika. Mecz ten będzie ostatnią 
wielką atrakcją piłkarskiego sezonu 
sportowego w Krakowie. 


Narodowe zawody strzeleckie 


Jesteśmy w ęebliczu największej 
w kraju dorocznej imprezy w dzie- 
dzinie strzelectwa. 

W dniach od 241X do 4.X, w Wil- 
nie odbywać się będą pod wyso- 
kim protektoratem Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej prot. Ignacego 
Mościckiego — XI Narodowe Zawo- 
dy Sirzeleckie. Do tej wielkiej im- 
prezy zgłosiło się dotychczas akolo 
600 zawodników. 


Zawody odbywać się będa 
ośmiu wileńskich strzełnicach. 
Plan zawodów przewiduje strze- 
lania o tytuly mistrzów Polski: z 
karabinu wojskowego. karabinu do- 


na 


wolnego, karabinka dowolnego — 
leżąc, karabinka dowe!nego — klę- 
cząc, karabinka dowolnego — sto- 


jąc, karabinka sportowego, pistole- 
tu wojskowego i pistolein dowolne- 
go, oraz strzelanie o nagrody: Pre- 
zesa Rady Ministrów, Ministra 


Spraw Wojskowych, I Wiceministra 
Spraw Wojskowych, II Wiceministra 
Spraw Wojskowych, Szefa Depar- 
tamentu Piechoty M, S. Wojsk., Mi- 
nistra Spraw agani Mini- 
stra Przemystu i Handln, Ministra 
ala REN Ministra Poczt i Te- 
legrafów, Ministra Spraw Wewnętrz 
nych, Ministra Sprawiedliwości. Mi- 
ulstre Skarbu, Szefa Sztabu Głów- 
nego M. S. Wojsk. i Dowódcy K.O.P. 


|Krzyknął lotnik zadziwiony: d 
|-- Skąd się wziąłeś tu, szalony? ła 
Dodek wreszczy, gdy strach czuje: | Diogo „bekniesz* za swą śmiał 

— Niech pan lotnik już ląduje! 


Wkrótce stłumię płomień woj 


EAL EZ 0 


| (Rzecz się w Kaczym-Dole działć: 
i Gdzie teściowa domek miała) 
— My...śla..łem, że to Hi..isz...pa...nie.! I tam właśnie rycerz zbrojny 


— Źle myślałeś! Będzie lanie!... IPrzegrai ze swą „mamą“ wojnę 


TO saa 


ga | 
lot na wy-trzy-ma-lość: 


i bomb juź się nie boje 
ludu, bądź spokojny.  , 


iny! 
ZEE bea | 
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— Węgry 


AB 
| Skład reprezentacji KrakowŚ i 
stalono w sposób następul j: 
bramka: Włodek (rez. Pawtotgn 
obrona: Pająk i Donjec (rez. mi 


kusz); pomoc: Góra. Wilezkiew jg 
na atak:  korbas. Maleśę Vie] 
Woźniak, Pazurok (-szv. I a | ty 
(rez.: Stępień, Gruenberg, ŻE tę 
Zembaczynski). w 
* * z 


Jak nas informują. na stanod mp 
1-ego wiceprezesa K, O. Z. P. Nr 
wróci starosta dr. Wnęk. W ten Sgi 
sób pomyślnie rozwiązane 70% dt 
wewnętrzne tarcia w Jonie zarni 
KOZPN, wynikłe przed 1 miesti 


mi w związku ze sprawa Craco" 
ANAA S iw | 
Brzydka sprawd 


Zarząd _ Łódzkiego Okręgowe | 
Związku Piłki Nożnej zdyskwć ga T 
kował na przeciąg 2 lat sekret E 
Ł. T. S. G. p. Hagego za wpro”. 
dzenie w błąd łódzkich władz Pa 
karskich przy żądaniu zwrutů RO 
robków dla graczy Ł. T. S. Ga "> 
stępujących w barwach Łodzi. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Wojewoda Gnoiński 
na inspekcji 

Pan Wojewoda krakowski p 
Gnoiński przeprowadził w dniu 
14 bm. inspekcję urzędu pocz 
towego w Rabce l., oraz agen- 
cji pocztowej Rabka II. 

* + * 

Onegdaj złożył wizytę panu 
wojewodzie Gnoińskiemu nowo 
wybrany rektor Akademji Sztuk 
Pięknych pan prof. Fryderyk 
Pautsch. 


morderstwa 


sobie 
Aresztowania 


Wczoraj wieczorem rozeszły 
się w Krakowie pogłoski, że 
dekonano kilku dalszych aresz- 
towań wśród skrajnie lewico- 
wych elementów. 


Krasnego. 


LUSTERKA 


do torebek 


Statkami 
do MOGIŁY 


W niedzielę, dnia 20 września 
br. będą kursowały od godziny 
7 rano statki do Mogiły. 

Odjazd co godzinę z przystani 
przy IlI meście (ul. Starowiślna). 
Dojazd tramwajem Nr. 1, 3, 6. 

Przejazd od osoby w jedną 
stronę 50 groszy. 


Żegluga Polska 


Człowiek czy masa? 


Jutro tj. w poniedziałek dnia Dnia 18 kwietnia 1936 wła- 
21 września b. r. o godz. 19-tej mali się złodzieje do mieszkania 
wygłosi staraniem Towarzystwa Rózi Feilowej w Krakowie przy 
Krzewienia Świadomego Macie- ul. Podbrzezie Nr. 2, skąd skra- 
rzyństwa i Reformy Obyczajów, dli różne przedmioty, jak futra, 
w sali odczytowej przy ul. Da- lichtarze, ubrania, łącznej wart. 
najewskingo 7, — red. Ludwik | 1600 zł. > i 
Szczepański, odczyt pt. „Czło- W jakieś pół godziny po do- 
wiek czy masa ? Rzecz o króli- konaniu kradzieży posterunkowy 
kach australskich i reformie oby- | PP» Więcław zauważył na ulicy 
czajów'. Po odczycie dyskusja. Wąsk.ej osobnika niosącego du- 

Goście mile widziani. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 
najszybciej, 
tanio, 
i codziennie! 
|WWW | = A” a] 


Kradzież na Rynku 


W ub. niedzielę około godzi- 
ny 5 popoł. na linii C—D, ko- 
rzystając z natłoku publiczności 
podczas przemarszu wojsk wra- 
cających z manewrów, nieznany 


JKRONIKA 


W drugim dniu procesu przed 
sądem przysięgłych o dokonanie 
przez Wojciecha 
Krasnego w Kobierzynie na o- 


LUSTRA 


najpepularniejszy i 


dr 


w Krakowie 


zabójstwo. 
Chmielewski 


W czasie zeznań 


żą walizę; osobnik ów wydał 
mu się podejrzanym. Zatrzymał 
ga i stwierdził, że waliza zawie- 
rala przedmioty skradzione przed 
chwilą z mieszkania Feilów. 
Zatrzymanym osobnikiem oka- 
zal się karany już złodziej Ap- 
felbaum false Klein. Dochodze- 
nia wykazały że kradzieży do- 
puścił się Apfelbaum razem z 
Leibem Wolfem Finkelsteinem. 


z odbiorem 
w administracji 


Ś.p. Chmielewski był znanym 
awanturnikiem, karanym jnż za 


stale odgrażał 
Piotra Chmielewskiego, się, że „skończy z Krasnym*. 
przesłuchano świadków, którzy 


świadka 
przeważnie zeznawali na korzyść |Florczyka, który zapodał od- 


Czy zaprenumerowałeś już 


najtańszy dziennik krakowski 


Ostatnie Wiadomości Krakowskie 4 


RAKÓW à Olo te kostki 
Aresztowanie świadka na sali przysięgłych | GZ2 


rozpraw i 
więzienia. 


łek, dnia 21 bm. 


Obaj oskarżeni zasiedli wczo- 
raj przed sądem okręgowym 
karnym w Krakowie eskarżeni 
o dokonanie kradzieży. 


Rorprawę odroczono celem 
przesłuchania świadków. 


Rozprawie przewodniczył s.o. 
dr. Bobilewicz, oskarżał prok. 
dr. Kamiński, bronił adw. dr. 
Gabriel. 


Jeśli nie - uczyń to natychmiast! 
Prenumerata miesięczna wynosi 


Zł. 1.50 


Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. Ņ„ Gródku 2 — Telefon 173-02 
CCO 


z odnoszeniem 
do domu 


Zł. 1.95 


Aresztowanie sprawców napadu i włamania 


mienine okoliczności, aniżeli w 
śledztwie, został on na polecenie 
prokuratora aresztowany na sali 
odprowadzony do 


Wyrok zapadnie w paniedzia- 


osobnik wyciągnął p. Francisz* 
kowi Kubankowi: portfel z kie- 
szeni z gotówką 80 zł., oraz 
dowodami osobistymi, różnymi 
legitymacjami i zapiskami. 

W portfelu znajdowała się 
również Książeczka Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Krakowa 
nr. 428605 na kwotę 515 zł. na 
nazwisko Józefa Dużyka. 

Ponieważ przeciwko podjęciu 
gotówki na książeczce oszczęd: 
nościowej zrobione zostało za- 
strzeżenie, a reszta zawartości 
portfelu nie przedstawia dla 
znalazcy żadnej wartości, prosi 
poszkodowany o zwrot portfelu 
z dokumentami pod adresem: 
Franciszek Kubanek, Kraków, 
ul. Stolarska 6, m. 14. 


do sklepu jubilerskiego przy ul. Stradom 


W związku z włamaniem do 
sklepu jubilerskiego Klipsteina 
przy ul. Stradom 18 w Krako- 
wie, otrzymaliśmy następnjący 
komunikat policyjny, donoszący 
o aresztowsniu sprawców wła- 
mania i napadu, o następującej 


treści: 

Jan Gaj, lat 26, blacharz za- 
mieszkały przy nl. Szerokiej 27, 
Władysław Dębski, Ist 39 fryz- 
jer, zamieszkały przy ul. Ryd- 
lówka 20 i Stanisiaw Kiebzak, 


łat 36 introligator, zamieszkały 
przy ul. Barskiej 82, zostali za- 
trzymani przez policję, jako 
sprawcy usiłowanej kradzieży 
biżuterji ze sklepu Izaka Klip- 
steina, przy ul. Stradom 18. 


Aresztowanie aferzysty w Krakowie 


Jan Bernal; lat 33, bez zaję- 
cia, zam. przy ul. Wielopole 30 
w Krakowie, przez dłuższy czas 
wyłudzał od Janiny Przepolskiej 
służącej, zam. przy ul. Zwierzy- 
nieckiej L. 23 różne kwoty w 


wekslach i gotówce, pod pozo- 
rem uwolnienia z więzienia na- 
rzeczonego Przepolskiej — Be: 
nedykta Stawiarskiego. Bernaj 
wziął również od Przepolskiej 


meble, rzekomo na urządzenie 
mieszkania dla Stawiarskiego. 
Ogólna szkoda wynosi 1.577 zł. 
Organa policji zatrzymały Ber- 
nala wczoraj, na skutek zgło- 
szenia Przepolskiej. 


en" —| 


toobecnie udost 
gatunek Francka por” an 
przyprawy do kawy: 
Nazwa tejże 


Karo 
France 


przyprawa do kawy w host 
[maki] 


wszelkiego rodzaju) Pierwsıy własny gmd 


wykonuje najtaniej 


ZAKŁAD SZKLARSKI 


Kraków, św. Krzyża 3 
Telefon Nr. 129-038 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres 


szklarstwa wchodzące — po cenach 
konkurencyjnych. 


Odnawia stare lustra 


Epilog mchwałego włamania na Kazimierzu 


Polskiego Radia 


Nowa siedziba Rozgłośni 
Katowickiej 


A 


Rozwiiająca się szybko nd 
fonia polska ma do spe?“ re 
coraz to nowe zadania, zmie” 
ilace do usprawnienia jej P" 
Jednym z niezmiernie wa A 
zagadnień jest kwestja bud 
własnych gmachów; — U 
liwia to rozmieszczenie dos 
powiednich lokalów We jge 
własnych potrzeb, oraz urzą 
nie studjów według najnows ia 
wymogów technicznych i sk 
tycznych. 


Nowy, piękny, o nowoć 
nym charakterze dwupietr 
gmach rozgłośni katowickiel 
stanie wzniesiony przy sbiegi 
ulic Ligonia I Królowej Jad 


W szeroko nakreślonym_Py. 
nie inwestycji Polskiego R’ 
bndowa nowego gmachu * 
głośni katowickiej stanowi m 
ważny krok naprzód w kierut 
stworzenia odpowiednich wś! 
ków pracy ludziom obsługoi% 
cym mikrofon. 


10” 


WSZELKIEGO 
RODZAJ 


jak czasopisma, bro” 


szury, prospokty: 
afisza, ulotki i te je 
wykonuje solid” 
szybka i tanie 


Drukarnia „Monopol: 


Kraków, ul. Na Gródku 2 


Telefon 173-02. 


Na krakowskim bruki- 


Organa PP. zatrzymały on 
gdaj Wiadysława Laskę lat ka 
i Ludwika Nagrabę lat 26, ob? 
boz zajęcia i miejsca zamiesz ri 
nia, za usiłowaną kradzież str'y 
chową ze strychu domu Pr ji 
ul. Botanicznej 6, gdzie zost? 
zatrzymani na gorącym uczynkU 


W czasie snu nad Wisłą skrś” 


ziono Śłanisławowi Kuliszowy 


ors 


zamieszkałemu w Skawinie, 
garek niklowy, brzytwę, 
różne dokumenty osobiste. 


Karnisze stylowe 


do firanok w wielkim 
wyborze 


Oprawa obrazów 
gobelinów, oraz 
lustra szlifowane 
wykeuuje najtauiej 


KLIPSTEIN 


KRAKÓW, DIETLA 1. 87 


(róg Starowiślnej) 
Telefon Nr. 176-45. 


a: O w 


a 


| 


Wrzesień 


20 


Niedziela 
Koustancji 


ADWOKAT 


O JAN: PLESZOWSKI 


kei obecnie kancelarje 
aków, Karmelicka 1 


ms Telefon 181.41 
“e ln im. J. Słowackiego 
KINA 


i Idrio] a po pol.: 
| Srebrna torpeda“. 


IP 
" Paknsa”. 


i „Nasze sloneczko“ 


Rada” 


a danie czar“ i rewja „Po wie- 


Ne 


Ride Woronecew*. 

J i „Mecz bokserski Sehaëlliig— 

A i „Roberta“. 

n aruwicz k 
ka: „Concertina'' $ 

„Pasteur“. 
| »Rose Marie". 
yCórka gen. Pankratowa". 


dio krakowskie 


1006 8.35 Program na dzień bieżą- 

R Muzyka z 'płyt, 11.45 Poga- 

PATO K 14.45 Pogadanka reg- 
15.00 Koncert reklamowy. 


„Kibie”" — wieez. 
eta i zielone podła". 


i „Noe 


„10 proc. dla mnie“ 


~- 


h 

ly i dzienny dyżur aptek 
t dka po Złetą Glowa Rynek gł. 
Ri rzema Koronami Retoryka 
Da Lnbicz 7; Stradom 7, 


kg" ej Jadwigi Karmelicka 9. Mare 
åp Kazimierza Wielkiego 6. 
teka Podgórska, Rynek 9. 


| 


Dzienny dyżur aptek 


otoka pod Białym Orłem Rynek A 
Graps! Łobzowska 6, pod św. Kingą 
Wzytórzecka 9. pod Złotym Lwem 


19, . pod Murzynem Krakowska 


Apteka Podgórska, Rynek 9. 


P 


thp tanowila za wszelką cenę 
tày być sobie sympatję Urszulki 
BE niskiego cieszyła łagod- 
Się nader ujmującą i miłą 

ze 
Nią bardzo chętnie bawiła się, 
ewińskiego przez długą chwi= 

bot 
Kiza dla przelotnego romansu 
le w duchu — należy dziew- 


ł Yż tylko przy jej pomocy mog- 
kpależć drogę do ojca. 

I wyrozumiałość Liljany. Ta 
Wielka d diwa filmowa wydawała 
i 
ttot tą, Urszula pobiegła tymcza- 

o garderobiany Lucyny. 
Ra bardzo ją polubiła. 

neozesna spostrzegla, jak wzrok 
k wiiskig na „panience z 
alu'', Czyżby istotnie zainte- 
Ował się tą osobą ? Przecież 
węg kła służąca! Nie, nie! Na- 
z wiński nie wda się chyba 
służącą”. Ale — pomyślała 
zd! 
jnsitę pouczyć, by zachowała 
Qżyty dystana. „Już ja jej 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


jak“ czasopisma, broszury, 


wszelkiego rodzaju 


afisze, ulotki, oraz druki handlowe 
wykonuje solidnie 
szybko i tanio 


prospekty, 


Gdzie odbedzie się proces Parylewiczowej 2 


Wczorajszy „Czas“ przynosi 
następujące informacje w spra- 
wi Parylowiczowej : 

Śledztwo w sprawie Parylewi- 
czowej postępuje naprzód, gro- 
madząc wciąż nowe materiały, 
które zapewne w przyszłości 
przekroczą 80 tomów liczących 
po 200 stron każdy. Już same 
te cyfry świadczą, na jak ogrom- 
nym materiale opierają sie do- 
chodzenia intenzywnie prowa- 
dzone przez sędziego śledczego 
apelacyjnego dla spraw szcze- 
gólnej wagi dr. Korusiewicza. 

Codziennie poczta przynosi 
listy, z nich większość niepod- 
pisanych, na skutek których 
śledztwo musi ulegać rozszerze- 
niu obejmując zasięg daleko 
przekraczający początkowe ramy. 

edług przypuszczeń 'docho- 
dzenia ukończone będą w ciągu 
nadchodzącej zimy, tak, że pro- 
ces mógłby się odbyć z wiosną 
nadchodzącego roku. Narazie 
„|nie wiadomo, gdzie odbędzie 
'|się rozprawa. Oczywiście zgod- 
dnie z procedurą w pierwszym 
rzędzie może być mowa o Kra- 
kowie i Tarnowie, nie jest jed- 
nak wykluczone, że powołane 
władze skorzystają z przysługu- 
jącego im prawai ze względu naj 
charakter procesu, w którym 
jedną z głównych oskarżonych 
będzie żona b. prezesa sądu a- 
pelacyjnego w Krakowie, wyzna- 
czą proces na terenie innej ape- 
lacji np. lwowskiej, śląskiej lub 
warszawskiej. 

Nadmienić przytem należy, że 
rzecznik prokuratury może być 
specjalnie z Krakowa wydelego- 
wany. W kołach prawniczych 
utrzymuje się przeświadczenie, 
że fotel oskarżyciela zajmie pro- 
kurator dr. Lewicki, który w 
Tarnowie pierwszy prowadził do- 
chodzenie i dokonał aresztowa- 
nia w związku z tą przygnębia- 
jącą i głośną aferą. 


Parylewiczowa i Fleiszerowa 


pokażę" 

Wieczorem, gdy Lucyna po- 
magała artystce przy przebiera- 
niu się na kolację, poznała do- 
piero charakter tej kobiety w 
całej jaskrawości. 

W niczem nie mogła jej do- 
godzić. Co tylko robiła, wywe- 
ływało gniew i oburzenie Liljany. 

— Uważaj, do djabła! Kłujesz 
mnie! Palce masz jak z gliny, a 
przytem niezgrabna jesteś, jak- 
byś przyszła wprost od doju. 

— Ależ łaskawa pani, staram 
się. 

— Milcz, nie rozpuszczaj języ- 
ka i nie denerwuj mnie więcej! 

Lucyna ciągle poprawiała fał- 
dy w sukni, chociaż leżały jak 
ulane. Ale aktorka znajdywała 
wciaż nowe pretensje, byle tyl- 
ko dokuczyć garderobianie. 

— Teraz zgniotłaś mi twojemi 
paluchami cały dół; — zaczęła 


przebywają nadal w odosobnio- 
nych celach więzienia krakow- 
skicgo. Na skutek interwencji 
obrońcy Fleiszerowej zezwolono 
na krótkie widzenie się z rodzi- 
ną, oczywiście w obecności władz 
sądowych i więziennych. Nato- 
miast jeżeli chodzi o Parylewi- 
czową, — nikt z jej rodziny w 
tym kierunku nie podejmował 
starań. Nie interwenjował rów- 
nież — przynajmniej dotąd — 
obrońca mec. Szurlej. Obie 
więźniarki mają prawo do otrzy- 
mywania pożywieniatłdomowego. 

Dostarczanie im pism i czase- 
pism jak już pisaliśmy w 
w swoim czasie — jest zabro- 
nione; natomiast władze więzien- 
ne dostarczają im książek. 


Zniżka do kin: 


„Atlantic“, „Adria“, Capitol, 


dla Czytelników ,„,Qstatnich Wiadomości Krakewrsklch 
Ważna tylko w dnia 20 września 1936 r. 


Korespondencja dopuszczana 
jest w ograniczonej ilości, zre- 
sztą skrupulatnie cenzurowana 
przez powołane czynniki. 

Zwraca uwagę fakt że z Pa- 
rylewiczową koresponduje jedy- 
nie córka, natomiast ani matka 
ani mąż listów nie nadsyłają. 

W najbliższym czasie spodzie- 
wany jest wyjazd urzędowego 
sędziego dr. Korusiewicza do 
Warszawy, — gdzie poczyni on 
dalsze kroki mające na celu 
wszechstronne wyświetlenie spra- 
wy która wstrząsnęła opinją ca- 
lego społeczeństwa, oczekujące: | ” 
go ujawnienia iukarania wszyst- 
kich winnych bez żadnego wy- 
jątku. 


„Swit“ lub „Bagatela“ 


Zamach morderczy w sądzie 


w czasie której Borkowska rzu- 
ciła się z nożem kuchennym ' w 
ręku na Bobera, usiłując mu za- 


W sądzie grodzkim cywilnym 
we Lwowie toczył się proces 
Józefy Borkowskiej przeciw Mi- 
chałowi Boberowi w sprawie o 
| alimenty. 

Po ukończonej rozprawie mię- 
dzy Borkowską a Boberem po- 
wstała na korytarzu sprzeczks, 


dać cios w klatkę piersiową. 
Bober jednak zdołał odparo- 
wać cios, a Borkowską poste- 
runkowy odprowadził do komi- 
sarjatu, gdzie spisano protokół. 


Napad 6 bandytów na gospodarzy 


wł wsi Siodełki, pow. mie- 
chowskiego, 6-ciu uzbrojonych 
w rewolwery bandytów napadło 
na jadących furmankami 7 gos- 
podarzy. 


Bandyci steroryzowali jadą- 
OO EE 


cych strzałami rewolwerowymi, 
po czym obrabowali ich dosz- 
czętnie, zabierając ok. 600 zł. 
gotówką i zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. 


LOROMINT 


BIALE 


na nowo. Będę musiała złożyć 
skargę w dyrekcji hotelu, która 
angażuje personel niefachowy i 
obrzydza tem samem pobyt w 
zakładzie. 

Lucyna była bliska płaczu. 

Jakże bolesne były te poni- 
żenia! Przecież starała się jak 
mogła, by dogodzić tej kobie- 
cie, a jednak nadaremnie. 

gdy artystka wniesie na 

nią istotnie zażalenie, kto wie, 
czy nie zostanie wydalona. 

Dyrekcja liczy się z opinią 
tak sławnych gości, jak Liliana 
Szczęsna. Nikt nie zbada czy 
żale artystki są słuszne, a nie 
chcąc jej się narazić, zmienią 
służbę, tembardziej, że nie brak 
kandydatek na takie stosunkowo 
intratne stanowisko. 

A jednak nie wolno jej po- 
sady stracić. Skąd weżmie po- 
trzebne fundusze na dalsze stu- 
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ZEBY 


DRUKARNIA 


MONOPOL 


Kraków, Na Gródku 2. Tel. 173-02 


Ze sportu 


Pitka noina w Krakowie 


Dziś w niedzielę 20 września 
odbędą się następujące mecze 
piłkarskie w Krakowie: 


LIGA 


Godz. 15.30 boisko Cracovii: 
Garbarnia—Pogoń s. p. Gruszka. 


KLASA A 
Godz. 10.30 boisko Podgórza: 
Podgórze—Korona s. p. Weinrek. 
Godz. 11.00 boisko Garbarni: 
Garbarnia Ib.—Olsza s. p. Sejd- 


ner. 

Godz. 11.00 boisko Wisły: 
Wisła Ib — Grzegórzecki s. p. 
Matla. 

Godz. 11.00 boisko Juvenii: 
Zwierzyniecki—Unja s. p. Mitu- 
siński. 

Godz. 15.30 boisko Fablokn 
w Chrzanowie : Fablok—Makka- 
bi s. p. Kopta. 


KLASA B 

Godz. 9 boisko Wawelu: Leg- 
ja— Kabel s. p. Censor. 

Godz. 11 boisko Olszy; Ju- 
trzenka— Volania. 

Godz. 15.30 boisko 2 p. lot.: 
Prądniczanka — Skawinka s. p. 
Chmielek. 


KLASA C 
Godz, 11.00 boisko Szkoły 
Podch.:  Łobzowianka— Czarni 
s. p. Seichter. 
Godz. 13.00 boisko Makkabi : 
ZTS.—Sokół s. p. Zapiór. 


TOWARZYSKIE 
Godz. 9.00 boisko Olszy : Ol- 
sza—Krowodrza II.s. p. Gruner. 
Godz. 9.15 boisko Juvenii: 
Juvenia — Zwierzyniecki s. p. 


Chruściński. 
Godz. 14.15 boisko Cracovii: 


Garbarnia jun.—Cracovia jun. 
s. p. Wodka. 
Godz. 15.45 boisko Olszy: 


Hagibor—Nadwiślan s. p. Lan- 


desdarfer. 


"a EET M SEC EE "ONA 


dja ? Musi zdusić w sobie uczu- 
cie dumy, upokorzyć się, byle 
udobruchać Lilianę. 

Postanowiła obsłużyć ją z ca- 
łą uprzejmością, wszystko od 
niej cierpliwie znosić i starać 
się o jej względy. 

Gdyby tylko wiedziała, czem 
ująć sobie tę powierzchowną i 
kapryśną kobietę... Byleby tylko 
przetrwać kilka tygodni. Później 
wróci znów do umiłowanych 
studjów. zdobędzie doktorat i 
odpowiednią dla siebie pozycję 
w świecie. 

I dlatego powiedziała teraz 
cicho, tonem prawie uniżonym. 

— Proszę mieć trochę cier- 
pliwości, łaskawa pani! Wszys- 
tko co będzie w mojej mocy 
uczynię, by panią zadowolnić. 
Postaram się wykonywać pole- 
cenia psni jaknajstaranniej. Su- 
knia leży teraz cudownie, proszę 


=— Lekarka w roli pokojówki —— 


|pani, a wygląda pani w niej jak 
bóstwo — dodała, by udobru- 
chać artystkę. 

Liliana nieco złagodniała. 

— Dobrze już. Ja zawsze jes- 
tem wyrozumiałą dla służby, 
byle mnie nie denerwować. 


Prędko przebaczam, ale napoty- 
kam często na niewdzięczność. 
Okazać wam tylko trochę serca, 
a wy odrazu spoufalacie się. 

Zadowolona z siebie oglądała 
się w lustrze. Wieczorem, przy 
świetle elektrycznym, prezento- 
wała się jeszcze lepiej, niż we 
dnie. Chabrowa, jedwabna suk- 
nia uwypuklała jej harmonijne 
kształty. Wyglądała naprawdę 
wspaniale. 

— Staraj się więc, moja ma- 
ła, na przyszłość. A teraz zapnij 
mi pantofelki, tylko pośpiesz 
się i nie marudź. 

Dalszy ciąg nastąpi 


roszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 10 groszy za wyraz 
Drukarnia Monopel, Kraków. ul. Ne Gradko 


